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L w ó w  i.  października.
Zaledwie zebrała się Rada państwa, 

dzienniki krajowe zajęły się słusznie wen
tylowaniem przyszłego stanowiska Koła 
polskiego, zastanawiając się głównie nad 
rozwiązaniem pytania, akim sposobem 
kraj mógłby najłatwiej osiągnąć załatwie
nie wielu spraw piekących, czego od lat 
sześciu bezskutecznie się domaga. Owoż

nasze są ich odbiciem, zdania pod tym 
względem są podzielone.

Część dziennikarstwa krajowego do
maga się ułożenia programu politycznego 
dla kraju w myśl wniosku p. Lewakow- 
skiego. My ponownie zapytujemy, czy za
chodzi potrzeba odstąpienia od dawnych 
zasadniczych uchwał sejmowych i odwró
cenia polityki krajowej z drogi, po której 
dążyła środkami legalnemi do rozszerzenia 
autonomji krajowej i zabezpieczenia bytu 
naszej narodowości w Austrji. Bo tylko 
w takim razie, gdyby tę drogę opuście 
chciano, byłoby wsKazane układanie pro
gramu politycznego.

Co innego wielokrotnie podczas wy
borów do Rady państwa podnoszona po
trzeba wczesnego ułożenia programu prac 
i żądań Koła polskiago. 'Lej potrzebie sta 
nie się zadość, skoro komisja, wybrana 
na wniosek p. Dzieduszyckiego, przystąpi 
do spełnienia swojego zadania.

W  innej grupie dzienników krajowych 
występuje na jaw  dążność nadania tej ko
misji charakteru wyłącznie ekonomicznego, 
przy czem szanowny nasz kolega krakow
ski, 'Gz.as, zdaje się powątpiewać w pra
ktyczny skutek tego wniosku. My z naszej 
strony pozwalamy sobie powątpiewać o pra
ktycznym skutku polityki z dnia na dzień, ja 
ką prowadzono dotychczas zbyt często, |a ja- 
kąby zpewnością i nadal prowadzono, gdy
by na wniosek p. Dzieduszyckiego komisja 
nie była wybraną albo gdyby zadaniu swe
mu zadość uczynić nie zdołała.

wości, mylnem przedstawieniem samego prze
biegu sprawy i je j następstw, Ten Dobromil na
turalnie i mnie interesował, ale jasnego i dokła
dnego pojęeii. o tej kwestji nie miałem. W  osta
tnich czaŚach, pomimo nalegania kilku osób, 
którzy się do mnie, z tytułu paru mych prac 
w Kraju , udawali z wezwaniem o pośrednictwo, 
byłbym się nie prędko chyba wybrał z obejrze
niem naskładanych mi materjałów, rzecz wyświ i- 
tlajncych (gdyż przyznam się, że i praca to żmu
dna i zadanie w gruncie nie moje), gdyby nie 
traf z przed kilku tygodni, który naraz wielce 
ciekawość moją podniecił. Zdarzyło się, że jeden 
mój dobry znajomy Rusin, gorący nawet patrjota 
rusiński, niedawno wrócił ze wschodniej Galicji 
i odwidzić mn.e raczył

—  A czy wiesz, gazie byłem ? powiada do 
mnie. W Dobromilu. Byłem niedaleko, więc wstą
piłem tam, ażeby się naocznie przekonać, co też 
tam Jezuici wyrabiają?

— No i cóż?
— A cóż powiem ci. Jak wiesz, jedni u- 

w-.lbima Jezuitów, drudzy ich potępiają i niena
widzą; ale jedni i drudzy muszą im przyznać, że 
sko’ o się dotkną czego, to już dadzą sobie radę. 
Zapm i.dę, dziwni to ludzie, rozumni, pracowici, 
\y„ trwali, a co bodaj najważniejsze, karność u 
nich zadziwiająca i przykładem by ona służyć 
powinna dla nas wszystkich.

—  Ale cóżeś mianowicie widział w Dobro- 
m lu ?

— Masz tobie! W idziałem porządek, bogo- 
bojność, pracę, może już za ciężką nawet. W i
działem nowicjat, poznałem przełożonych, a cospostrz3garny, że w pismach naszych, a . . ,

„  I -  .w ™  i. -i j  • -i • większa, poznałem patryarchę Bazylianów, starca 
więc i w stronnictwach, o  ile dziennik^ ^  90 kilku, niedawno przybyłego z dalekich

Sprawę M o r a  ioM M ia p ,
zbadana faktycznie, na podstawie dokumentów, 

a na prośbę osób interesowanych *).
Już od lat kilku na różne głosy wołają Ru- 

sini galicyjscy: stał się zamach na narodowość 
i obrządek ruski. A to z powodu utworzenia 
internatu ruskiego we Lwowie przez OO. Zm ar- 
twychstańców, głównie zaś jeszcze więcej z po
wodu reformy bazy!, ińskiej w Dobromilu. W szy
stkie dzienniki po! kie i ruskie przepełnione były 
wiadomościami, szczególnie o tym ostatnim wy
padku. Jedni bezwzględnie potępiali, drudzy ze 
względów religijnych wychwalali. Interesowali 
się wszyscy, niewielu jednak było takich, któ- 
rzyby rzecz do gruntu zbadali. Wasze pismo, jak 
w roku zeszłym, tak i w bieżącym, również po
dało kilka korespondencyj o tej kwestji, tak samo, 
jak dzif> dopiero widzę, grzeszących —  ma się 
rozumieć nierozmyślniie —  brakiem przedmioto-

*) Zamieszczona powyżej korespondencja — pisze „Kraj," 
z którego artykuł ten wyjmujemy — szanownego idaeza 
naszej przeszłości, p. A. H. Kirkora, wymaga z naszej 
strony pojaśnienia. Z powodu często poruszanej i po kil- 
kakroó n nas i a sadniczo roztrząsanej sprawy Rnsinów 
galicyjskich w ogólności, a kwestji reform- zakonn bazy- 
ljańskiego (czy.; dobromilskiej) poszczególnie, napływać 
do nas zaczęły bądź omówienia tego przeduiotn od osób, 
zi nująeych w Galicji stanowisko mniej więcej powsze
chnie znane, i komp* .ewnych, lecz takich, które właśnie 
z powodu tych stanbwiskvnie mogły podpisu swego udzie
lić opracowaniom lub artykułom polemicznym, z przekt 
naniami i zasadami naszemi częstokroć sprzecznym, lubo 
faktycznie zawierającym sprostowania, przeciwko tórym — 
jako stojącym zdała od gruntu —• *rndno nam było wyrzec 
eośi oTwî k. Ponieważ nie chodziło nam nigdy o to, »ieby 
pod pozorem różnic zasadówych, obarczać przeciwników 
lub niezgadzających się na nasze zapatrywania, zarzuta
mi o .artemi na niedokładności przedmiotowego przed
stawienia rzeczy, zaproponowaliśmy przeto osobom pomie- 
nionym — słnsznie i i dobrem zn szenin słowa iazwa- 
nym przez p. A. H. Kirkora za i n t e r e s o wa ny m i — 
aby dla Dzpatrzema p r z e d m i o t o w e j  tej strony za
gadnienia, nprosiły pośrednika sobie i nam znanego, 
znanego też ogółowi naszemn, któryby faktyczny wykład
Snnktow spomjou swoim podpisem opatrzył. Korespon- 

encja sz. A. H. Kirkora taki właśn j tranzakcyjre zna
czenie poi .ada. Nie potrzebujemy dodawać, że rezerwuje 
ona o u s t r o n i e  ścisłe, p r y n c y p i a l n e  pizekonania 
tai eiób aaintereiowanych, jak i redakcji „Kraju."

stron, zakonnika przeszło od lat 60, którego oni 
czczą jak relikwję z dawnych czasów. W nowi
cjacie kształci się obecnie przeszło 50 młodzień
ców ; są to synowie księży unickich, urzędni ków, 
mieszczan, a nawet włościan. Kilku tylko jest 
obrządku łacińskiego, którzy wstępują do zakonu 
Bazyljanów. Mówią między sobą nie inaczej jak 
po rusku. Umiejętnie wykłada im ten język ks. 
Wasilewski, Jezuita, rodem z Podola, od dzieciń- 
ctuu z tym językiem oswojony. Co mianowicie 
zarzuciłbym, to chyba, że już zanadto męczą no
wie, uszów. Wyobraź sobie, budzą ich o 5., zaraz 
potem idą do cerkwi na liturgję i pacierze cer- 
.iewue, a trzeba ci wiedzieć, że te pacierze za
bierają czasu do trzech godzin, a w niektóre zaś 
święta to i więcej. Dalej wykłady o regułach 
zakonnych, nauki religji, ceremonji i obrzędów 
cerkiewnych, tudzież języków ruskiego, łacińskie
go, polskiego i niemieckiego. W końcu —  zwró
cono baczną uwagę na śpiewy liturgiczne i za
prawdę, śpiewają oni prześPeznie. W wolnych 
ub;jU l^ h ,-« jty m e  ksiąj : religijnych Akuratność 
we wszystkiem posunięta do pedanterji. Karmią 
ich, o ile miarkuję, dobrze — no, ale praca sza
lona. To pewna, że kto na sobie wynosi taki 
nowicjat, tęgi z niego będzie człowiek i wzorowy 
kupłun.

— A  w końcu zostanie łacinnikiem, zauwa
żyłem nie bez podstępu.

— He, he,jmój panie, ani myśleć 1 Naprzód 
z łacińskiego obrządku niczego się ich nie uczy, 
następnie tak się każdy wdraża i przywiązuje do 
swojego obrządku, tak sumiennie zgłębia wszyst
kie szczegóły kanoniczne, że jako zakonnik re
guły św. Bazylego, zostanie zakonnikiem do 
śmierci.

—  Albo biskupem —  dodałem.
—  A gdyby i tak —  to i cóż w tern upatru

jesz ? Nie mogę przecież przypuścić, żebyś i ty 
che ł  sądzić o rzeczy jedynie podług wydrwii [ań 
nieprzychylnych sprawie gazet. Czy czytałeś-że 
choć sprawozdani b o całym przebiegu sprawy do
bromilskiej prowincjała Jezuitów ks. Jackowskie
go lu j konstytucję papiezką mgulare prae- 
sidium ?

— A na co mi to, pytani cię...
—  Na to, żebyś wiedział, po czyjej stro

nie prawda; ja  ci dam, przeczytaj z uwagą ko
niecznie.

—  Bóg zapłać —  odparłem —  ale mam tego 
dobrego —■ tam oto, spójrz —  cały stos. Po- 
wiedz-że mi tedy raczej zkąd to Jezuici tak 
prędko sami nauczyli się obrządku wschodniego?

—  Nie Jezuici, wcale nie Jezuici, ale dwaj 
starsi wiekiem i uczeńsi Bazyljanie, którzy od 
początku przyjęli reformę, uczą w nowicjacie li- 
turgji, ceremonji, obrzędów i śpiewu cerkiewne-

fo. A  że uczą dobrzi s, poświadczył to — wiesz 
to? Nie zgadniesz. Poświadczył taki znawca, 

jak głośny dziś ojciec Iwan Naumowicz, który 
niedawnemi czasy zwidził Dobromil, kilka godzin 
bawił w cerkwi, słuchał, chodził, patrzył, przy
patrywał się uważnie liturgji zreformowanych 
Bazyljanów i w końcu wyznał publicznie, że za
chowane tam zostały najwierniej wszystkie przepisy 
liturgiczne podług obrządku wschodniego. Świa
dectwo z ust takiego, jak ojciec Naumowicz skru- 
pulanta, powinnoby, zdaje mi się, uspokoić tych, 
którzy wątpią o szczerości działań Jezuitów w 
Dobromilu. Nie i ty o tem bądź przekonany, że 
Jezuitom w tym względzie można zaufać: skoro 
zobowiązali się przestrzegać czystości liturgji ru
skiej, to tego dopełnią niezawodnie, a nawet 
więcej: usuną te nawet naleciałości, które wpro
wadzone zostały niegdyś przez samychże księży 
unickich.

Wypowiedziane zdania mojego przyj icM a, w 
któr* go zacność, przywiązanie do Rusi najmocniej 
wierzę, zastanowiły mię rzeczywiście. Zaorałem 
się do roboty. Odczytałem z uwagą w rzędzie in
nych rzeczy, breve papi zkie, (konstytucję), oraz 
książeczkę ks. prowincjała Jackowskiego, dobrze 
znanego w kraju i wysoce cenionego jako uczo
nego, gorliwego kapłana i zacnego człowieka. 
Miałem możność zasięgnąć bliższych szczegółów 
i z innych wiarogodnych źródeł. Praca ks. Ja
ckowskiego ze wszech miar godną jest uwagi. 
Mówi on ze szczerością, w każ ier? słowie czuć 
prawdę.

W  obec tak rozmaitych, a często tak n edo- 
rzecznych i z takim uporem powtarzanych szcze
gółów , jakie podają niektóre pisma o reformie 
dobromilskiej, sądzę, że może nie od rzeczy bę
dzie streścić tu ,ak najkrócej jej historję. Na
przód zaś zaznaczyć trzeba, że nieprzyjażni re
formie z mylnego punktu widzenia, sprowadzają 
ją koniecznie na pole narodowo-polityczne, gdy 
tymczasem wcale tak nie je jstm ; jest to kwestja 
ściśle religijna i z pola religijnego dotąd nie ze
szła; stoi na niem i zapewne stać będzie zawsze. 
Wiadomo wszystkim, że z*kon Bazyljański w 
Galicji był w dezorganizacji i potrzebował we
wnętrznej reformy. Zgadżabi sty na to metropo
litalna i zakonna władza, X,:ką reformę zakonu 
może zaorowadzić Lie kto 4nńy, jak tylko sam 
zakon, jeżeli ma w swem łonie uzdolnionych do 
tego mężów, albo tez inny zakon. Świeccy księ
ża, nie znając warunków i podstaw zakonu, tak 
jak cywilny człowiek nie może być instruktorem 
wojskowym, ani przeobraźiei.iem arrn . Dlatego 
to prowincjał zakonu ks. S»rnicki, wśród swoich 
Bazyljanów nie znalazłszy nikogo, ioby gwałto
wnej potrzebie zaradzić zdob.1, udał się do pro
wincjała zakouu Jezuitów w Galicji, ks. Jacków 
skiego. Zapytają może, dla czego głównie udał 
się do księdza Jackowskiego, dla czego szukał 
przeważnie pomocy Jezuitów? Dla tego, że tym 
wypadku tradycja z przeszłości przemawiała za 
Jezuitami. Bo jeszcze w roku 1577 Skarga rzucił 
pierwszą myśl unji kościołów, ogłaszając pracę 
swoją ^0 jedności kościołów ;11 bo Jezuiti byli 
głównymi kierownikami przy wprowadzenia unji 
kościołów, a tenże sam Skarga zasiadał w bi ze • 
skim Soborze, który ostatecznie, ją ichwal ł  i 
miał tam głos przeważny; bo 'Jezu ir byli kie
rownikami nieUtórych unii ech metropolitów, 
jakoto : Rahozy, Pocie., i , Rutzkiego; bo Jezuic z 
początkiem wieku XVII. r-Jormę Bazyljanów 
przeprowadzili, w W .la ie ,,w  Żyrowicach i na
stępnie w innych mona sterach, w. V"iln'e zaś 
papńzkie seminarjum, starani imPossewina przez 
Grzegorza X III. fundowane dla katolik w, a na
stępnie wyłącznie dla kształcenia unitów prze
znaczone, zostawało pod bezpośrednim zarządem 
Jezuitów, w którem oni oyli nauczycielam; nie- 
tylko nauk ale i obrzędów. A więc historyczna 
przeszłość Jezuitów wskazywała ich, jako nai 
właściwszych do przeprowadzenia reformy ba 
zyljańekiej. Nic więc dziwnego, żs prowincjał 
B_zyljanów ks. Sarnicki ud ił się w tej mierze 
do prowincjała Jezuitów ks. Jackowskiego. Przy
jechał do niego do Krakowa i po ścisłej nara
dzie, ztąd, w końcu grudnm 18£ 1 r. wystósował 
prośbę do ojca św. Leona X III. w której przed
kładając upadek życia zabor iego w monasterach 
bazyljańskich, s k o n s ta to w a ćo r z e *  metropolitę 
Józefo "SbmbratowiczaJ'prosił (Faarz^dzenie óran 
townej i trwałej reformy. Sprawę tę papL. oddał 
do bliższego zbadania kongregacji de Propa
ganda Fide, w łonie której znajdtiji się osobna 
komisja dla wschodnich obrządków W ezwano i 
ks. Jackowskiego do Rzymu. Propaganda uło
żyła projekt, czyli konstytucję przeprowadzenia 
reformy pod kierunkiem Jezuit w, a 2. maja 
1882 roku ojciec św. zatwierdz i tę konstytucję 
Singulare Praesidium.

Bula ta określa najdokładniej, w jakich wa
runkach reforma ma być przeprowadzoną. Bula 
powiada wyraźnie, że chodzi tu przedewszyst- 
kiem i głównie o wewnętrzną, organiczną, za- 
konno-religijną reform ę, nie zaś o narodowo
ściowe, lub szczepowe tem mniej polityczne, cele 
i dążności. Obrządek i liturgja wschodniego ry
tuału, zagwarantowane są w buli najwyraźn ej, 
a nawet łacinnicy, wstępując do Bazyljanów, mu
szą zastosować się do obrząd ku ruskiego. „Monaster 
dobromilski, słowa są buli, niech przyjmuje ,lu 
ich, czy to z ruskiego, czy z łacińskiego obrządku 
oświadczy się z prag^eniem wstąpienia do za
konu bazyljańskiego . Przewidując trudności w 
przeprowadzeniu reformy, papież, nowicjat Ba
zyljanów dobromilski i zreformowanych Bazylja
nów wyjął z pod jurysdykcji metropolity i „n 
niejszem, słowa buli, egzm e ję  mu przyznał, nie 
naruszając wszelako tej władzy, aką Śo^ór try
dencki w tego rodzaju sprawar-h przyznaj" bisku
pom, jako takim, lub jako delegatom stolicy apo
stolskiej." Nie jest to rzeczą wyjątkową. Prakty
kuje się to często i z innemi klasztorami i jest 
to przywilejem, a nie karą i upośledzeniem. Nic 
może to ubliżać aDi metropolicie, ani biskupom, 
jak to nieświadomi rzeczy twierdzą.

Następnie buła zabezpi. cza własność ma
jątku bazyljańskiego w Dobromilu. Zarząd nowi 
cjatu i majątku poleca papież Jezuitom na tak 
długo, aż w samym zakon.e Bazyljanów znajdą 
się mężowie, którymby stolica św. uznała za do
bre zarząd ten oddać. Jezmci też co roku ra
chunek z* dochodów i rozchodów sumiennie zda
wać powinni propagandzie w R zyn/e. Dochód 
roczny Dobromilu z procentu od kapitału, z dzier
żaw wraz z propinacją, z czynszu i td. wynosi 
7,644 złr. Z tego potrącają się podatki i do fun
duszu religijnego, razen 2,325 złr. A więc po
zostaje czystego dochodu 5,319 złr. Z tej tedy 
sumy potrze oą utrzymać pięćdziesięciu kilku Ba
zyljanów, pięciu Jezuitów, służby kilkoro, razem 
przeszło 60 osób, gdy przedtem w monaaterze 
dobromilskim było tyko trzech księży. A do 
tego, jak cerkiew, tak i sam monaster były w 
tak opłakanym stanie, że wymagały niezbędnej 
i rychłej restauracji. Ci, co posądzali Jezuitów 
o chciwość, o zagarniecie cudzej własności, niech 
osądzą z przytoczonego rachunku, jakie zjsk i 
Dobromil przynieść im m oże?

Znany publicysta i uzdolniony powieściopi- 
sarz rusiński, autor „Zachara Berkuta", p. Iwan 
Franko, inaczej zapatruje się na sprawę reformy 
w Dobiomilu, gdy w N-rze 19 Kraju, podaje 
niektóre szczegóły, niezgodne z rzeczywistością. 
Staraliśmy się zgłębić tę rzecz z gruntu i ze 
źródeł najwiarogodniejszycb, a że przytem nie 
posądzamy —  broń IBoże — waszego korespon
denta O złą wolę, jjozwalam sobie przeto nie

które przynajmniej jego uchybienia sprostować. 
I ta k :

1. Ks. Riedel, Jezuita, nigdy nie był kapi
tulnym kaznodzieją u św. Jura, ak mu to przy
pisuje korespondent, nigdy też nie był m.strzem 
nowicjuszów w Dobromilu, a był tylko  ̂ rok jeden 
nauczycielem gramatyk’ łacińskiej i greckiej. 
W  końcu musi ks. Riedel posiada^ ruski język, 
skoro wiemy, że ogłosił drukiem kilka dzieł w 
tym języku.

2) Powiada autor korespondencji, jakoby ge- 
■eza reformy bazyljańskiej powstała w kjitek 
relacji ks. Riedla, albo ks. Kalinki, albo Smoli- 
kowskLgo. Tak nie jest. Wyżej wyprmiedzie' śmy, 
że jedynie prowincjałowie zakonów, ks. Jackow
ski i ks. Sarnicki, bezpośrednio znosili si* z Rzy
mem, jako legalna naczelna władza podwładnych 
im zakonów. W  końcu zdaje się n m. że przyto
czone już przez nas oświadczenie O. Iwana Nau- 
mowicza o dokładnem wykonaniu obrzędrw i jw. 
liturgji podług rytuału cerkwi wschodniej, może 
przekonać szan. korespondenta, że ważna ta ga- 
łęź jest uprawianą tam z postępem. Tak samo 
nieuzasadnioną jest obawę, o język ruski w_ no
wicjacie. Wspomnieliśmy już, że nowicjat posiada 
nauczyciela, gruntownie oznajmi jnego z językiem 
i literatur;’  nietylko rusińską, ale i rosyjską. Już 
to Jezu'tom  nikt jeszcze nie zarzucał, as "by nie 
umieli uszanować obcego języka i narodowości. 
Wiemy, że na Litwie i Rusi sami uczyli się ję 
zyków litewskiego i ruskiego i przemawiali do 
ludu ich właściwą mową. Wiemy, że Szyi dd, 
kaznodzieja litewski w Dynabnrgu, w początkach 
XV II. w.eku, pierwszy napisał gramatykę litewr 
ską i ułożył słownik litewsko-nolr.ko-f ciński. 
Owszem, są tacy, którzy ood tym względem ro
bią zarzuty Jezuitom, bo mówią, gdyby od wpro
wadzenia unji, systematycznie, przy tem wszech- 
władztwie, jakie posiadali za Zygmui .a III., 
przeprowadzali tępieni j  języka i narc o wości 
ruskiej, dziś raożeby zgoła nie było i kwestji 
ruskiej.

3) Twierdzi też autor, jakoby bu la papi ska 
„ustanowiła reformę nie jednego tylko zakonu 
bazyljańskiego, ale całej Cerkwi greek''1-k tylic
kiej i to taką reformę, która grozi je j utratą aur 
tonomji. Nie, tak nie jest. W całej bulli słowL 
jednego nie ma o reformie Cerkwi ruskiej; przy 
końcu 4ylko bulli papież wyraża nadzieję, że zre
formowany zakon może jak dawniej skulecznie 
pracować w Cerkwi ruskiej, co przecie ,est rze
czą jak najnaturalniejszą i wcale nie pociąga za 
sobą żadnych reformatorskich robót w Cerkwi.

4) Twierdzenie, jakoby bulla przywracała 
zreformowanym Bazyljanom monopol do wyłącz
nego piastowania godności cerkiewnych, nie ma 
najmniejszej podstawy. Nie znajdzie autor w ca
łej bulli nic zgoła, coby choć w przybliżeniu 
projekt ten cechowało. Owszem, wi 3my ze spra
wozdania ks. Jackowskiego, że propozycja k. 5- 
regoś prałuta w Rzymie, w czasie obrad nad uło
żeniem prawideł reformy, ażeby przywrócić da
wny zwyczaj, od wieków w Cerkwi wschoaniej 
przyjęty, że wyłączni e z szeregów zakonnego du
chowieństwa wolno wybierać biskupów, nie zna
lazła z góry poparcia, a sam ks. Jackowski o- 
świadczył, że przywilej takiej łaski uważa za 
zgubny dla zakonu.

5) Nakoniec, przebaczy nam szanowny autor, 
jeśli wyznamy, że twierdzenie ęego, jakoby „kon
stytucją wykonany został ze strony Rzymu bardzo 
ważny i w skutki brzemienny z-mach na całość 
i nietykalność unji, że zatem zaniepokojenie Ru
sinów z powodu tego zamachu byfo całkiem i i- 
szne,“ uważamy za kompletny nonsens. 1 
Boga żyzego, jakże to papież ma wykonywać 
zamach na Hnję, unję, która go jednoczy z Cer
kwią wschodnią, ma niweczy tyle prac i zabie
gów, podjętych przez jego poprzedników i pizez 
niego samego, zamach na unję,  ̂ którą zawsze 
tak się troszczyła stolica apostolska? Nie, tego 
już chyba za w iele!

Czegóż tedy właściwie chcą od Jezuitów w 
sprawie dobromilskie. ? Jakie źródło tych wszyst
kich złorzeczeń ? Ozyby chciano, ażeby Jezuici 
nie usłuchali ojca św., gdy im, jryłączuie im, 
polecił przeprowadzenie reformy >azj iańskiej ? 
Czy zawinili w obec rządów świeckich, gdy za
jęcie Dobromila nastąpiło po bliższem porozu
mieniu się z ministrami i namiestnikiem, a sam 
akt oddania im monasteru, dopełniony został 
przez miejscowego starostę, jako władzę poli
tyczną? Czy zawinili w obec narodu ruskiego, 
przez to chyba, że usiłują wdrożyć najczystsze 
obrządni wschodniej Cerkwi podług najdawniej
szego rj tuału, albo, że usiłują kształcić nowi
cjuszów, szanując ich języ* i narodowość? Czy 
za to, że bezinteresownie poświęcają tyle prac 
bez żadnego wynagrodzenia; owszem, troszcząc 
się, przy nieodpowiednim potrzebom zasiłku, jaki 
mają z Dobromila, o zaspokojenie wszelkich wy
datków z innych źróueł? —  N e ,  historja w 
wielu razach - -  przyznaję — m^że to i owo 
zarzucić Jezuitoc ale reformie dobromilskiej 
bodaj że zarzutu nie zrobi.

A . H. Kirkor.

Korespondencje.
Wiedeń 30. września.

{Z  komisji adresowej Izby panów. — Z  Izby 
poselskiej.)

(R .) Komisja adresowa Izby panów ukonsty
tuowała się już i odbyła dziś pierwsze posiedze
nie. Przewodniczącym jej jest ^a/dy. ił G a n g l -  
b a u e r ,  arcybiskup wiedeński, Teferentem zaś 
został baron H l i b n e r .  Dzisiejsze posiedzenie 
odbyło się bardzo uroczyście: obecai Dyli na
niem wszyscy ministrowie. Pomimo to nie poru
szono ani jednej kwestji politycznej, jsjk gdyby 
chciano unikać ich jalc najskrzętni.j. Człorkowie 
komisji, należący do lewicy, wi ięj równ.ęż u- 
dział w posiedzeniu, ale udział ten ogra
niczył się jedynie do ich obecności i uro

czyście, a uporczyw e milczeli od początku 
do końca, nie dając nawet poznać po so
bie, że ich rozprawy cokolwieic obchodzą. Byli 
na posiedzeniu, bo tego wymagało zdaje się u- 
szanowanie dla k oron y , ponadto jednak aic.

przecież po szumnych zapowiedziach dzienni
ków opozycyjnych, według których lewica Izby 
panów n I\ła się zbudzić aagie z trzecnletniej 
drzemki i nt. nowo wziąć udział w 'pracach par
lamentarnych, spodz;ewaliśmy się czegoś innego. 
Poczekajmy, może spełnienie tej zapowiedzi na~ 
stąpi dopiero w pełnej Izbie.

Członkow e prawicy, zasiadajacy w komisji, 
stawiali obecnym ministrem różne pytania, odno
szące się do zapowiedzianych w mowie tronowej 
projektów ustaw. I  ta^ pntano przedewszystkiem
0 bliższe szczegóły, odnoszące się do zapowie
dzianej ustawy o pospolitsm ruszeniu, dalej o 
sprawę szkół przemysłowych, stawiano pytauia 
w zakresie kwestyj kolejowych itd. Na pierwsze 
jednak zaraz pytanie oświadczył minister obrony 
krajowej, że w tej chwili nie jest jeszcze w mo
żności dać potrzebne wyjaśnienia. Na dalsze 
pytania odpowiadali m iiistrowie oświaty i han
dlu, — co jednak odpowiedzieli, o tem milczy 
źródło, z którego czerjóemy niniejsze w i a d o 
mości.

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
12. października. Br. Hubner przedłoży na niem 
projekt adresu, który co do tr ści i formy zasto
sowany będzie ś ńśle do me wy tronowej. Pełne 
posiedzenie Izby panów poświęcone adresowi do 
tronu odbędzie się prawdopodobnie 17. paździer
nika Wtedy to dopiero okaże się, czy lewica 
zbudziła się rzeczywiście z drzemki i zechce na 
nowo rozpocząć walkę, pokaże się, czy i jak pra
wica potrafi oronić swoich zasad, czy i jak ze
chce zaznaczyć swoja stanowisko w obec Riiądu.

Najważniejszą wiadomością z Izby poseRkiej 
jest w tej chwili ta, że lewica zgodziła się Aa 
przyjęcie krzesła drugiego wiceprezydenta, i że 
stanowisKO to zajmie jeden z jej naj umiarkowań- 
szych, p. G h l u m e c k y .  Że prezydentem będzie 
p. Smolka, a pierwszym w:ce-prezydentem p. R. 
C l a m - M a r t i n i t z ,  o tem wiecie. Dalszy skład 
biura prezydjalnego będzie następujący: sekreta
rzami będzie dwóch Polaków, dwóch Ozechow, 
jeden z prawego centrum (Klub Hohenwarta), 
jeden z centrum (Klub Liechtensteiuaj, jeden z 
koterji z mniejszych grup niezależnych, a wre
szcie pięciu z lewicy. Z gospodarzy Izby (Ordwer) 
jeden będzie wybrany z lewicy, drugi z prawicy 
(podobno Czech Schindler).

Komisja adresowa Izby poselskiej składać 
się będzie z 24 członków : pięciu Polaków, pięciu 
Czechów, trzech z prawego centrum, dwóch z 
centrum, jedrego Rusina, a 8 z lewicy Do ko
misji petycyjnej ten sam skład zastosowany 
będzie.

Z  K o ła  polskiego.
Wiedeń 1. października.

(R .) K oło  polskie zajmowało się wczoraj 
składem Prezydjum Izby i stosunkiem liczebnym 
stronnictw w komisjach. Prezydentem, jak wia
domo, będzie nadal p. S m o l k a ,  wiceprezy
dentem p. R. C l a m - M a r t i n i c ,  drugim zaś 
członek klubu niemhcko-austrj&ekiego, prawdo
podobnie p. C h l u m e c k y  lub W e e b e r .  Pro
pozycja prawicy, ażeby w skład Prezydjum wszedł 
członek Klubu austro-niemieckiego, jest najlepszą, 
odpowiedzią na zarzut pogwałcenia mniejszości 
w Parlamencie.

O stosunku Klubów w biurze prezydjalnem
1 komisji adresowej donosiliśmy w liście ostatnim.

Na wniosek p. H o p p e n a  nastąpiło, wbrew 
przepisom regulaminu, jawne głosowanie nad 
wyborem członków komisji adresowej. D elego
wano przedtem prowizorycznie, a teraz, przy 
jawnem głosowaniu wybrano członków komisji 
parlamentarnej.

Nastąpiła zasadnicza debata nad tem, czy 
można do komisji petycyjnej wybrać demokratę 
p. L u e g e r a .  Nii tórzy mówcy upatrywali 
w tem groźne niebezpieczeństwo dla zasad kon
serwatywnych, ba nawet drażnienie stronnictwa 
niemiecko-austrjackiego. Większość jednak Koła 
po długiej a wyczerpującej dyskusji oświadczyła, 
że nie ma nic przeciw temu wyborowi.

Z kolei wybrano do komisji programowej 
(wniosek p. Dzieduszyckiego) p p .: G r o c h o l 
s k i e g o ,  J a w o r s k i e g o ,  A b r a h a m  o- 
w i c z a ,  B o b r z y ń s k i e g o ,  C h r z a n o w 
s k i e g o ,  D z i e d u s z y c k i e g o ,  H o m p e -  
s c h a ,  H & u s n e r a ,  M o c h n a c k i e g o  i W y 
s o c k i e g o .

Gdy jednak p. G r o c h o l s k i  oświadczył, 
że z powodu stanu zdrowia prócz Komisji adre
sowej w żadnej innej udziału nie weźmie, wy
brano na jego miejsce p. Władysława C z a  y- 
k o w s k i e g o .

Wniosek p. L e w a k n w s k i e g o  rozbierany 
będzie dopiero na przyszłem posiedzeniu Koła.

Wiedeń 30. września.
(R ) Po dziennikach krajowych i wiedeńskich 

rozeszły się już wiadomości, dotyczące narad 
Koła polskiego z dnia 27. b. m., niezupełnie 
zgodne z prawdą. Jakkolwiek więc ze względu 
na ważność sprawy nie pisaliśmy dotychczas nic 
o tych naradach, dziś poczuwamy się do obo
wiązku uzupełnienia a poniekąd i sprostowania 
tych wiadomości.

Przedmiotem dyskusji na niedzielnem posie
dzeniu Koła polskiego był wniosek p. W. D z i e- 
d u s z y  c k óe g  oj domagający się wysadzenia 
komisji z dziesięciu członków, któraby się miała 
rozpatrzeć w potrzebach kraju w ogóle, a prze- 
dewszystkiem w środkach mogących podźwignąć 
upadające rolnictwo i odpowiednie wnioski w tym 
względzie Kołu w swoim czasie przedłożyć.

Na tle t egj wniosku nawiązała się dyskusja, 
w której się okazało, że posłowie różnie ten
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jowa Towarzystwa gospodarskie powołane są w 
pierwszym rzędzie do takiej pracy.

P. L e w a k o w s k i  ubolewał nad tern, że 
dawni przewódey naroda postarzeli się w Galicji 
a młodzi nie dorośli ich miary, ie  zapanowała 
przeto bezprogramowość: porzucono dawne hasła 
narodowe. Koło powinno przeto wysadzić kę- 
misję do ułożenia programu politycznego, zażą
dać rychłego zwołania Sejmu i program przedło
żyć Sejmowi do zatwierdzenia. Sejm uchwali 
wtedy rezolucję, która wskaże Delegacji drogę, 
po której ma stąpać, dążąc do wyższych a świa
domie postawionych celów.

P. A b r a h a m o w i e  z, podniósł, że mnogie 
dawne uchwały Sejmów wskazują Kołu żądania 
kraju i że trzeba nie tracąc czasu przystąpić do 
tego, co da się i robić dziś, za rok i za dwa lata.

P. C z a j k o w s k i  Alfons.uwaźa wniosek p. 
Dzieduszyckiego za wynik dyskusji na pierwszem 
posiedzeniu Koła przeprowadzonej. Wniosek ten 
nie ma wcale na celu wysadzenia ankiety rolni
czej. Komisja miałaby się zastanawiać nad wszy- 
stkiemi potrzebami kraju, a nacisk na rolnictwo 
położono dla tego tylko, ponieważ w tej chwili 
góruje nad wszystkiem kryzis gospodarcza. A le na 
to, ażeby tej kryzis ulżyć, pot.zeba całego szere
gu doniosłych prac ustawodawczych. Jednakże i 
inne sprawy zostaną zapewne także przedłożone 
Kołu przez komisję. Mówca przytacza tylko tak 
niezmiernie ważną sprawę indemnizacyjną.

P. B o b r z y ń s k i ,  poparty przez p. Cz e r -  
k a w s k i e g o ,  żądał osobnego głosowania nad 
ustępem wniosku o ogólnych potrzebach kraju.
Obaj byli za wysadzeniem komisji rolniczej, nie 
zgadzając się z myślą komisji, mającej ułożyć 
ogólny porządek prac Koła w najbliższej przy
szłości. P. Bobrzyński pragnął wysadzenia li
czniejszych komisyj, niejako sekcyj Koła.

P . hr. H o m p e s c h  wniósł już pierwej na 
piśmie wniosek, aby wysadzono komisję Izbową 
dla spraw rolniczych. Zgadza się wszelako z tem, 
ażeby wniosek ten odesłać do komisji, przezna
czonej przez p. Dzieduszyckiego.

P. ks. K o p y c i ń s k i  żąda przy tem poło- , łluu „ 
żenią na potrzeby przemysłu krajowego takiego I rowoluaii!
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Rewolucja rumelijsko-bulgarska.
Budapeszteński Egyetertes dowiaduje!się z do

brze poinformowanego źródła, że serbski minister 
skarbu P e t r o Y i c  miał się podczas swego po
bytu we W :edniu postarać o pieniądze na mobi
lizację armji. Serbja nie może na razie płacić 
zaległych rat kolejowych i potrzebuje nadto 20 
miljonów franków. Paryski Comptoir d' escompte 
i Bank dla krajów koronnych chciały dostarczyć 
tę sumę pod warunkiem, że Austrja za Serbję 
poręczy. Poręczenie to miał uzyskać Petrovic. 
Rząd wspólny udzielił żądanej gwarancji. Spra
wa ta była przedmiotem wspólnych obrad mini
sterialnych, w których brali także udział T i s z a  
i S z a p a r y, którzy głosowali .za udzieleniem 
gwaranc . Półurzędowy Pester Lloyd prostuje 
podane wyżej wiadomości, przeczy, jakoby kon
ferencje ministerjalne zajmowały się w ogóle tą 
sprawą. Prawdą jest tylko tyle, że Bank dla 
krajów koronnych chciał się zapewn!ć przeć 
udzieleniem pożyczki serbskiej o intencjach Rzą 
du austrjackiego. Po otrzymaniu potrzebnych 
wyjaśnień o przyjaznych stosunkach monarchj’ 
do Serbji, udzielił pożyczki w wysokości 101/, 
miljona. O gwarancji nie ma nawet mowy.

Serbski prezydent ministrów, G a r  as z a 
n in  wyraził się przed sprawozdawcami węgier 
skiego Naplo i Budapesti Hirlap, że starcie 
zbrojne jest nieuniknione, status guo ante nie 
może być przywrócony. Serbja jest gotową do 
boju. Zagranica życzy sobie duńskiego księcia 
W a l d e m a r a  w miejsce księcia A l e k s  a n 
d r a .  Przed sprawozdawcą Pester Lloyda wyra 
z ił się R i s t i c z ,  że po połączeniu się obu Buł 
garyj musi także nastąpić akcja Serbji. Bułgarja 
będzie przywrócona do dawnych granic, inaczej 
grozi całemu Wschodowi zażarta wojna, której 
możnaby jeszcze uniknąć, gdyby zebrany kon 
gres uwzględnił żądania państw bałkańskich 
Sprawozdawca sądzi, że w Serbji nie są zado 
woleni z postępowania Rządu, choć z drugiej 
strony nie należy się jeszcze obawiać wybuchu

samego nacisku, jaki połoiono na potrzeby rol
nictwa.

P. D z i e d u s z y c k i ,  nawiązując do prze
mówienia p. A. Czaykowskiego, zwraca uwagę 
na to, że jeżeli wiele spraw krajowych spadło z 
porządku dziennego Rady państwa podczas osta
tniego sześciolecia, winna temu w wielkiej 
mierze okoliczność, że Koło stawiało zapóżno 
odnośne iądania. —  Tylko wczesne rozpatrze
nie się w położeniu może nas ochronić od 
powtórzenia podobnych niepowodzeń. —  Obok 
specjalnych żądań krajowych, wśród których 
podnoszono już niejednokrotnie sprawę indemni- 
zacji i regulacji rzek galicyjskich, przyjdzie ko
misji rozpatrzyć się w całym szeregu spraw, 
które przyjdą na stół Izby, zwłaszcza przy ugo
dzie z Węgrami, a mianowicie na kwestje cłowe, 
na kwestję taryf kolejowych i na podatki nie
stałe. Należy także rozważyć, czy się nie da po
mniejszyć ciężar podatku stałego, ciążącego na 
roli, który w chwili deprecjacji produktów rolni
czych stał się prawdziwie nieznośnym. Gdyby 
Koło nie przyjęło pierwszego ustępu wniosku, 
dotyczącego ogólnych potrzeb kraju, wniosek 
zeszedłby w istocie na ankietę rolniczą, któraby 
rzeczywiście nie mogła przynieść skuteczniejszej 
pomocy, nawi-t samemu rolnictwu, do którego 
podźwignięcia potrzeba całego szeregu rozmai
tych ustaw.

Przy głosowaniu oddzielnem przy ęte zostały 
obydwa ustępy wniosku p. Dzieduszyckiego z po
prawką ks. Kopycińskiego. Wniosek Hompescba 
przekazano uchwalonej komisji, wniosek zaś p.Le- 
wakowskiego będzie przedmiotem przyszłych 
obrad.

Poseł grecki w Paryżu wyraził się przed 
pewnym tamtejszym sprawozdawcą dziennikar
skim, że w razie, gdyby unja bułgarska przyjętą 
była przez mocarstwa jako fait accomp , po 
wstałby cały Wschód wraz z Grecją. Niechaj ks 
A l e k s a n d e r  pozostanie napowrót księciem 
Bułgarji, a G a w r i l  pasza gubernatorem wscho 
dniej Bumelji. Jeśli Bułgarja powiększa swe 
granice, musi i Grecja otrzymać kompensatę, po
mijając już to, że w Macedonji i na Krecie wy
buchnie natychmiast rewolucja.

Powstanie w Starej Serbji przeciw Turkom 
przybiera z dniem każdym większe rozmiary. 
Przygotowują na razie powołanie pod broń obro
ny krajowej, a gdyby ta nie wystarczyła, wówczas 
uzbrojoną będzie rezerwa w sile 60.000 ludzi .

Z  Belgradu donoszą, że pogłoski o zamie
rzonej akcji zbrojnej Serbji utrzymują s.ę nawet 
w bardzo poważnych sferach politycznych. Ma- 
cedonję i Serb ę wskazują jako cel przygotowań 
wojennych. Król wyraził się przed kilku człon
kami skupczyny, że unję bułgar ką należy uwa
żać za fakt dokonany, i że Serbja musi się st.i 
rać o odzyskanie ziem staro serbskich.

Z  Odesy donoszą, że rosyjskie poriy wojen
ne na wybrzeżu mofza O arnego, otrzymały ęoz- 
kaz przygowania i uzbrojenia p a n c e r n i k ó w  
i ł o d z i  t o r p e d o w y c h .  Przygotowują wiel
kie zamówienia na nrowianly i materjały wojen
ne. Oduośne propozycje są już wygotowane i 
czekają j-u o  potwierdzenia carskiego.

Z Wiednia p>szą: Co do stanownka i za
miarów Serbji, nie za-hodzi już żadna wątpli
wość. Mocarstwa otrzymały w tej mierze urzędo
we i poufne, szczegółowe zapewnienia, które wZwracamy uwagę na to , że o ile zachodzi i . .. . . .

potrzeba wczesnego ustanowienia porządku czyn- sPosob: »P'erając s.ę na autentycznych
ności Koła, s ta ł! się temu zadość p rL z  przyję- z.r,odła,h .strhes- 1 " ° ^ !  SeFbJa mobilizuje całe 
cie wniosku p. I  .ieduszyckiego, i że polityczny • s,' y’ . ' W .g o Ą *  bronie porządku i mtere-
program kraju, ustanowiony przez dawne rezolu
cje sejmowe i przez adresy, żadnej zmianie uledz 
nie może,

Inne sprawy traktowane w Kole, wszystkie 
taktycznej natury, nie kwalifikują się do publi
kacji.

R ada państwa.
Na porządku dziennym sobotniego posiedze

nia Izby pogłów jeat wybór komisji adresowej i 
petycyjnej i pierwsze czytanie ustawy o kontyn- 
gensie rekrutów.

Wiedeńska Izba handlowa ma na najbliższem 
posiedzeniu zawezwać swego drugiego posła p. 
M a u t h n e r a  do wystąpienia z Klubu niemie
cko austrjackiego.

Przeciw wyborowi dra B l o c h a  z okręgu 
wyborczego Kołomyja-Śniatyn Buczacz wniesiono 
tak poważne protesty, że potwierdzenie tegoż 
staje się bardzo wątpliwem.

W ydalanie z Prus.
Czas dowiaduje się, iż na dzisiejszem posie

dzeniu Izby posłów wniesioną będzie interpelacja 
w sprawie gromadnych wydalań obywateli austr
iackich z Brus,“  podpisana przez Grocholskiego, 
przez wszystkich posłów polskich, tudzież przez 
posłów ze wszystkich prawie klubów prawicy i 
lewicy.

P. Nikodem Biernacki, znany artysta, wyda
lony, jak wiadomo z Poznania, przybył wczoraj 
z Wiednia do Krakowa. Wszelkie usiłowania 
jego w Poznaniu, aby cofnięto rozkaz, spełzły 
na niczem. Paszport austrjacki, wydany na dwa 
lata przez Namiestnictwo, a wręczony p. Bier
nackiemu przez Dyrekcję policji w Poznaniu, nie 
zasłonił wcale artysty przed bani-ją.

Krakowska Izba handlowa i przemysłowa 
wystosowała do Koła polskiego petycję domaga
jącą się rychłego wstawienia u Rządu w sprawie 
wydalan z Prus. Rząd au-trjacki winien reinoit- 
strewać przeciw wydalani iu albo w razie po
trzeby użyć środków represyjnych.

Kurjer Poznański pi -ze : Słu -hajeie!! Słu
chajcie!! Wydalono z Wrocławia wysłużonego 
feldfebla, który po odbytej 12-1. tniej >łuzbie woj
s k o w e j  starał się w prezydjum policji wrocław
skiej o urząd cywilny. W dekr-eie banb-yjnym 
wykazano mu, że się nrodził w Królestwie, a do
tychczas uie jest naturalizowany!

Do Bresl Morgen Ztg. donoszą, że właściwe 
wydalanie zeŚziąska rozpocznie się dopiero po 1. 
października, gdyż teraz dopierc nades-jły wykazy 
osób, pod surowość dekretu banicyjnego podpa
dających.

sów swoich. Czynnie nie wystąpi bez zezwole 
nia mocarstw, lub konieczności, lecz spodziewa 
się, że mocarstwa właśnie dla tego, że n.e stwa
rza ona żadnego faktu dokonanego, co by dla 
niej było nader łatwem, nie obejdą się z nią go
rzej, niż z Rumelją, która dokonała zamachu. 
Uznanie unji bułgarskiej uprawnia i czyni ko- 
niecznem zrównoważenie sił. Pretensje swoje sze
rokie, historyczne, ogranicza Serbja obecnie do 
dwóch postulatów. Domaga się om tych okrę 
gów, zamieszkałych przez Serbów, któryeh jej 
kongres berliński odmówił i przyłączył je do Buł
garji, zatem rektyfikacji granic zachodnich zjedno
czonej Bułgarji. Tym sposobem nastąpiłaby zró
wnanie sił między Bułgaiją a Serbja. Bułgarja 
zjednoczona liczyłaby bez ubytku 2,800 000 lu
dności, Serbja liczy 2,000.000. Gdyby Bułgarja 
ustąpiła parękroć tysięcy, a Serbj* o tyleż wzro
sła, to oba państwa miałyby prawie jednaka licz
bę ludności.

Nadto domaga się Serbja dla zupełnego zró
wnania sił także kilku okręgów, t. zw. Starrj 
Serbji. Jest to sprawa trudu*, gdyż okręgi te 
musiałyby być zabrane Turcji. Gdyby Serbja nie 
uzyskała rektyfikacji granic, a unja bułgarska się 
utrzymał*, to Rząd serbski uie byłby w stanie 
ręczyć za pokój, lud serbski zerwałby s i ę  sam 
do czynu i nii-wątpli'* ie p ^ łsz łob y  zuowu do 
faktu dokonanego, wbrew dyplomacji.

Porta zawezwała koleje II >jdar Ismidt i Kon
stantynopol- Aćryanopol w sprawie transportów 
w ojsl'owycu.

Pod Kurszuml'jV słyszano onegdąj silne 
grzmoty dział. Utizymuja, że Arnaiui chcą wy
pędzić załogę turecka z Pristiuy i że na załogę 
tę z gór uderzyli.

Linja Zofia-Filipopol obsadzoną jest przez 
milicję. Wojsku bruk dzia ; do Kusteudże udało 
s;e J000 ochotników. W Kustendże stoi podobno 
2500 żołnierzy tureckich. 3000 Albeńczyków udało 
się na terytorjum rumelijskie. Od chwili dymisji 
oficerów rosyjskich, karność w ojskowa w Bułga
rji osłabła. W Bułgarji spodziewają się przyby
cia jenerałów rosyjskich 1'ondukowa-Korsakowa 
i Weljaminowa.

Tagblatt donosi: W sferach politycznych 
utrzymują, że rumuński prezes ministrów Bra- 
tiano, który wczoraj odjechał do Berlina, uda się 
tal że do Friedriehsruhe, w celu odwidzenia 
Bismarka. Od rezultatu tej konferencji będzie 
zależeć, czy Bratiano uda się takie do Kopen
hagi do cara.

Podłng doniesienia z Belgradu zakończy się 
do d. 8. b. m. pochód pierwszej armji, liczącej 
100,000 żołnierzy, oo granicy południowej. Po
czyniono już wszelkie kroki do dalszej mobiliza
cji. Pożyczka wojenna w wysokości 12 mil. fr.
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staje ks. Altksiindi.-r w K l.w ic euergiezuj■.i za
rządzeń w celu zapobieżenia powstaniu w Mace
donji. W kilku dmuch stanąć ma na granicy 
rnmelijskiej blisko 80,000 żołnierzy łącznie z 
ochotnikami.

W  wiedeńskich sferach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że Serbja, skoro tylko za
kończą się zbrojenia i koncentrowanie wojsk, 
bezwarunkowo wkroczy do Starej Serbji, aby 
także stworzyć fakt dokonany i wywrzeć presję 
na mocarstwa.

Z dobrego źródła donoszą, że Czarnogóra 
także się mobilizuje, i że powołała 18,000 żoł
nierzy. t. j. całą swą armję pod broń.

Figaro zamieszcza uwagi jakiegoś bardzo 
kompetentnego dyplomaty, w których tenże mó
wiąc o następstwach obecnych zatargów na 
Wschodzie, tak się wyraża o zamiarach księcia 
Bismarka :

„M ożna powiedzieć, że w tej chwili ks. Bis- 
mark trzyma w ręku rozwiązanie sprawy. Jeżeli 
osądzi, że chwila źle została wybraną, będzie 
niezawodnie umiał, nie dając sobie pozorów, od 
dalić wybuch ostateczny aż do godziny, którą 
wybierze.

A że kanclerz nie jest marzycielem, zastrze 
że sobie zapewne w ehwi.i stanowczej przyjemną 
kompensatę, w zamian za swoje pośrednictwo, 
to a b o  od strony Rosji w prowincjach nadbałty 
ckich, albo od strony Austrji w niemieckich kra 
jach tego cesarstwa; być może, iż tak się urzą 
dzi, że otrzyma z obu stron kompensaty.®

Pizą, z Bukaresztu: Zapewniają, że misja
prezesa ministrów Bratiana do Wiednia odniosła 
pożądany skutek, lubo nie w zupełności. Ce 
misji był podwójny, jeden doraźny, drugi stały

Pierwszy dotyczył kwestji ewentualnego prze 
marszu wojsk rosyjskich przez Rumunję, w razie 
rozszerzenia się rozruchów na Wschodzie i kom
plikacji ztąd wynikających. W tej mierze Auntrja 
nie może się angażować; dano tylko do pozna
nia, że bez zgody trzech państw sprzymierzonych 
Rosja na własną rękę zapewne nioby nie podjęła 
Drugi cel jest oddawna żywionem pragnieniem 
Rumunji. —  Jakiekolwiek byłyby zawikłania na 
Wschodzie, Run^mja nie ma już nic do zyskania, 
a może być zawsze narażoną na nieprzyjemności 
i straty. Zabezpieczyć mógłby ją tylko akt mię
dzynarodowy, gdyby mocaistwa przyjęły i orze,,ły 
dla Rumunji taką gwarancję, jaka rozciągnięta 
jest nad Belgją. Otóż przy rewizji traktatu ber 
lińskiego pragnie Rumunja, żeby mocarstwa spra
wę tę wzięły na porządek dzienny i zawczasu 
czyni zabiegi. W Wiedniu znalazł p. Bratiano 
zupełną przychylność dla tej myśli.

Z  Belgradu telegrafują do N. fr. Fresse, iż 
cesarz rosyjski pie przyjął deputacji bułgarskiej 
—  Wiadomość ta wywarła w Zofii deprymujące 
wrażenie.
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Lwów dr ta 2. października. 

Wiadomości osobiste. Delegat hr. B a  d e n  i 
bawi za urlopem od poniedziałku w Wiedniu, a 
to, jak wiadomo, w celu pielęgnowania ojca, hr. 
Władysława Badeniego, który poddał się operacji 
zdjęcia katarakty z jednego oka. Z serdeczną 
przyjemnością — pisze Czas — donieść możemy, 
że operacja odbyła się jnż szczęśliwie. Delegat 
przybędzie p ■śydoj' dębnie Ao Krakowa w nie
dzielę. V  ' f '

Nekrologja. Hieronim K n n a s z o w s k i ,  oficer 
b. wojsk polskich z roku 1831, prezes Rady na
rodowej Brzeżaóskiej w r. 1848, członek organi
zacji narodowej w r. 1863, wiceprezes Tiow. opieki 
nad weteranami polskimi, mąż zasłużony ojczyźnie 
i społeczeństwu, właściciel dóbr ziemskich, uro
dzony 12. czerwca 1806 w Zeliborach, po długiej 
a ciężkiej chorobie zakończył ż_,wot dnia 1. bm. 
we Lwowie. — Ignacy B ł a ż e j o w s k i ,  weteran 
z r. 1831, zmarł wczoraj w 75 roku życia w 
Dzibułkach koło Żółkwi. — Michał S m o l e ń s k i ,  
żołnierz z r. 1831, dr. medycyny, zmarł dnia 24. 
zm. w Siedliszczach w Lubelskiem. — Ks. Roch 
R a t u s z n y ,  ostatni prowincjał zakonu Domini
kańskiego w Warszawie, zmarł w tych dniach we 
wsi Długa Kościelna, w powiecie nowomińskim, 
gdzie od lat siedmiu spełniał obowiązki proboszcza 
miejscowej paratji. Umarł otoczony powszechnym 
szacunkiem i żalem.

Kalendarz. S o b o t a  (3.): Kandyda B. M. 
Wschód słońca o godz. 6. m. 8, zachód o godz. 5. 
min. 28.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  paździer
niku wolno polować na kozły, jelenie, zające, lisy, 
arząbki, cietrzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, 

dropie i pardwy, przepiÓTki i dzikie gołębie, i na 
ptactwo wodne i błotne.

Dia wygnańców Z Prus. Zamiast festynu na 
dochód wydalonych z Prus, który z powodu niepo
gody nie przyszedł do skntku, urządza Komitet 
opieki nad wydalonymi koncert w sali „Sokoła11. 
Koncert ten odbędzie się w niedzielę 4. bm o go
dzinie w pół do 5. po południu. Wszystkim tym, 
którzy na festyn pójść zamierzali, daną jest tedy 
sposobność złożenia swycli ofiar jako opłatę wstępn 
na ten koncert. Cenę wstępu oznaczył Komitet 
bardzo nizką, nie kładąc atoli tamy dobroczynności. 
Czyż mamy zachęcać publiczność do jak najlicz
niejszego udziału?! Z jcażdym dniem jawią się po
śród nas coraz liczniejsze zastępy nieszczęśliwych 
wygnańców, a po pierwszym października przybęlą 
ci wszyscy, którym do dnia tego w Prusiech pozo
stać pozwolono. Komitet rozporządza dotąd bardzo 
szczupłemi funduszami.

Nie potrzebujemy wspominać w jak oplukanem 
położeniu znajdują się nasi wygnańcy. Nam, którzy 
w szczęśliwszych żyjemy stosunkach, nie wolno nie 
podać ręki tym nieszczęśliwym braciom, co pozba
wieni dachu, nie wie Izą, gdzie jutro skłonią stros
kaną głow ę, gdzie dostaną cbleba! .Teśli litość i 
miłosierdzie nie wygasły w nas zupełnie, zapeł
nimy W niedzielę salę „Sokola11 po brzegi, złożymy 
tę obywatelską jałmnżnę chociaż nader skromną i 
nie pozwolimy na to, by bracia nasi nadaremnie ku 
nam wyciągali swe błagalne dłonie!

W  niedzielę dnia 4. października br. urządza 
w ogrodzie Miejskim w Tarnowie, „Tarnowskie 
Towarzystwo Strzeleckie11 wielki festyn na d o 
c h ó d  w y g n a ń c ó w  z Pr us .

Z iycia towarzyskiego. Dnia 30. września 
z rana, w kościele PP. Wizytek w Warszawie, 
odbył się ślub panny Aleksandry B l o c h ó w n y ,  
córki p. Jana Blocha i pani Emilji z Kronenber- 
bergów, z panem Józefem W e y s s e n h o f f a  n, 
synem śp. Michała i Wandy z hr. Łubieńskich. 
Obrzędu ślubnego dopełnił ks. biskup Baszkiewicz 
w asystencji ks, Wrześniewskiego, proboszcza
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raj o godzinie 4. po południu, przy współudziale 
kilkutysięcznego tłumu publiczności, która dała 
tem samem najlepszy dowód sympatji, jaką się 
cieszył zmarły w szerokich kołach towarzyskich.
Pochód żałobny rozpoczynał pluton straży ognio
wej ochotniczej, dalej szła „Harmonja®, za którą 
znowu postępowali członkowie Stow. „Gwiazda” z 
chorągwią i wieńcami o żałobnych wstęgach z na
pisem : „Swemu kuratorowi i członkowi honoro
wemu, w dowód wdzięczności — Stow. „Gwiazda” “ , 
i „Stowarzyszenie wzajemnej pomocy drukarzy 
lwowskich” . Na wezgłowiu niesiono także oznaki 
zmarłego z r. 1848/49. Olbrzymi ten pochód posu
wał się zwolna przez pl. Marjacki, Halicki, ulicę 
Pańską i PiekarsŁą, zapełnione liczną publiczno
ścią. Za trumną postępowała rodzina zmarłego, 
członkowie Rady miejskiej, IzDy handlowo-przemy- 
stowej i wybitniejsze osobistości z wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa. Żałobny cztero- 
konny karawan, wiozący zwłoki, złożone w meta
lowej trumnie, stanął o godzinie wpół do 6. na 
cmentarzu, gdzie już zgromadzony był liczny za
stęp publiczności. Przea spuszczeniem trumny do 
grobu, zagrała muzyka „Harmonji” marsz „Tysiąc 
walecznych” , poczem zabrał głos p. Rewakowicz, 
wyrażaj-,c w krótkich słowach cześć dla zmarłego 
bojownika wolności. Następnie przemówił p. Wła
dysław Koleżak, zarządca drukarni Gazety Naro
dowej, i rzekł między innemi:

„W  imieniu robotników drukarni Gazety Na 
rodoioej niech mi wolno będzie przy sposobności 
złożenia wieńca na mogile nieodżałowanej pamięci 
Karola wynurzyć słowa serdecznej wdzięczności 
połączonej z głębokim żalem za człowiekiem, który 
nas robotników najlepiej rozumiał. Ś. p. Karol 
krocząc po tym padole z prądem ducha czasu, n 
miał uszanować pracę, gdyż sam własną pracą 
zdobył sobie byt niezawisły. Czyny zmarłego wy
różniały go po nad wieln innych współobywateli, 
gdyż niety to słowem, ale i czynem znaczył swoje 
przekonania.”

Po spuszczeniu trumny do grobu, złożono na 
niej kilkanaście wieńców, między innemi: „Swemu 
koledze — Rada miasta Lwowa?; „Karolowi Gro- 
manowi — Izba handlowo-przemysłowa® ; „K . G.
— Towarzysze broni z r. 1848/49 na Węgrzech” ;
„Swemu drogiemu pryncypałowi — robotnicy Ga
zety Narodowej” ; „Stowarzyszenie wzajemnej po
mocy drukarzy lwowskich —  Karolowi G. “ i kilka 
od przyjaciół i znajomych.

Pogrzeb śp. Walerjana Podlewskiego w dzie
dzicznej wsi jego Chomiakówce powiatu Czortkow- 
skiego odbył się dnia 28go września z całą mo 
żliwą w wiejskiej parafji uroczystością. Wśród 
licznego zjazdn sąsiedniego i z dalszych okolic 
obywatelstwa, tudzież mnóstwa ludu wiejskiego o 
godzinie 12. rozpoczęło się nabożeństwo żałobne 
w pięknym kościele fundowanym przez niebosz
czyka. Duchowieństwo obu obrządków w pełnej 
harmonji, która dodatnie bardzo wywarła wrażenie 
na obecnych, odprawiło tę smutnę eeremonję. Na
liczyliśmy przeszło 16 duchownych i podziwialiśmy 
pięknie i z serdecznym duchem wypowiedziane mo
wy: w języKU ruskim ks. Hałuszczyńskiego, pro
boszcza gr. kat. ze Zwiniacza, zaś w języku pol
skim ks. Jasińskiego proboszcza z Jagielnicy. Przy 
spuszczeniu trumny do grobów familijnych znajdu
jących się pod kościołem, przemówił kilka słów 
rzewnego pożegnania dr. Józef Wereszczyński, 
członek Wydziału krajowego, który umyślnie wraz 
z urzędnikiem p. A 'bertem Wilczyńskim wydelego
wanym został ż Wydziału krajowego na smutną tę 
uroczystość. Ż pomiędzy uczestników w obchodzie, 
których tu było parę set osób, widzieliśmy panów 
starostów z Czortkowa i Zaleszczyk, całą lic sną 
rodzinę Horodyskich, Kozickich, Ochockich, Bła- 
żowskich, panie Tomaszową i Różę Horodyskie,

Wlodzimierzową Cieńską, p. Mysłowskiego, hr.
Artura Gotuchowskiego, pana E. Wolańskiego, 
hrabi Emila i Władysława Potockich, pana 
S erwatowskiego, panów : Borkowskich, Ujej
skiego, Wincentego Podlewskiego, Cywińskiego, 
i wielu innych nieznanych nam z nazwiska. Z ro
dziny tylko jedna szanowna małżonka śp. zmarłego, 
która z powodu obłożnej choroby nie mogła odbyć 
*ak dalekiej podróży ze Lwowa, byli wszyscy i 
w ciężkim smntku swoim mieli przynajmniej tę po
ciechę, że tak liczne grono rajwybitniejszych oso
bistości tamtejszej okolicy, ze szczerem żalem od
dało ostatni hołd cnoto in i zasługom dobrego i za 
cnego obywatela kraju.

Raut na cześć Mierzwińskiego, który, jak wia
domo, odbędzie się dnia 9. b. m. w sali Kasyna 
miejskiego, zapowiada się nader świetnie. Deko
racją sali zajął się znany zaszczytnie malarz pan 
Michał Sozaóski. Dla umożebnienia relacji towa- 
zyskiej i uprzyjemnienia uczestnikom pobytu, roz

stawione będą krzesła naokoło sali, środek zaś 
będzie służyć do swobodnej przechadzki. Podczas 
rautu roznoszoną będzie bezpłatnie herbata. Celem 
uniknięcia natłoku postanowił komitet ograniczyć 
liczbę biletów, to też radzimy postarać się o nie
wcześnie. Pojedyncze bilety wstępu co cenie 3 zł., dników kolei i publiczności, 
a familijne na 3 osoby po 6 z ł ,  można dostać a I Ustrój monarchji austro-węgierskiej charak
gospodarza Kasyna narodowego, w cukierniach teryzuje Pester Lloyd w jednym z wstępnych ar-
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manowej, rzeczywistym nauczycielem szkuly etato
wej w Limanowej, nauczycielkę Stanisławę Czaj-- 
kównę w Ołpinach, rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Lipnicy Murowanej, Karolinę Mokrównę 
i Zofię Zarębiankę, rzeczywistemi nauczycielkami 
młodszemi szkoły etatowej żeńskiej w Krośnie, 
nauczyciela Piotra Michalika w Nowej Wsi. rzeczy
wistym nruczycielem szkoły etatowej w Luszowi- 
cach, nauczyciela Józefa Wilka w Wojsławiu, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w W oj- 
słaiyiu, nauczyciela Jana Gorlacha w Chrząstowic, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etat. w Chrzą
stowic, nauczyciela Władysława Ferenciewicza 
w Białej Niżnej, rzeczywistym nauczycielem za
wiadującym stale szkołą filialną w Białej Niżnej, 
i nauczyciela Wojciecha Ślósarza w Długoszynie, 
rzeczywistym nauczycielem zkoły etatowej w Dłu
goszynie.

Dla naszych pan. W niedzielę od godz. 11. 
rano do 6 wieczorem wystawioną będzie w sali 
hoteiti europejskiego, «.osztowna wyprawa ślubna, 
przedstawiająca wartość 8000 złr., a złożona z 
bielizny i haftów. Wyprawa ta pochodzi ze sklepu 
p. Beyera, który założył w naszem mieście pierw
szą pracownię hafciarską. Zwracamy uwagę na 
hafty, do których wzory sprowadził p. B. umyślnie 
z zagranicy.

Przywilej. Miristerstwo handlu udzieliło Ja 
nowi Wycherze wyłączny przywilej na ulepszoną 
sztyftową młócarnię (Stiften-Dreschmaschine) na 
rok czwarty.

Widownią zaburzenia spokojności publicznej 
było dnia 24. września miasteczko Jeznpol, w po
wiecie stanisławowskim. Dnia wspomnionego, około 
południa, na obszarze dworskim tamże, przy oficy
nach powstało zbiegowisko żydów, spowodowane 
nieporozumieniem o dostarczenie jabłek dla dworu, 
między służbą dworską a dzierżawcą sadu dwor
skiego, izraelitą. Na krzyk ostatniego zbiegło się 
wieln innych żydów, przeważnie niedorostków, 
którzy podburzani przez kilka nieprzyjaźnych dwo
rowi indywiduów, doprowadzili do czynnej znie
wagi służby dworskiej i przełożonego obszaru 
dworskiego. Z tłumu rzucano kamieniami na nale 
żących do dworu, a gdy ci się schronili do pobli
skie! oficyn, wybito kamieniami kilka szyb i dobi 
jano się do drzwi, w cela gwałtownego ich wysa 
dzenia. Od pocisków kamieni cztery osoby ze słu
żby dworskiej doznały uszkodzenia. Przywódcy tego 
zajścia: Josel Horn, Jankiel Horn i Aron Drap- 
per, zostali przyaresztowani.

Wypadki gwałtownej śmierci. Zwłoki powie
szonego człowieka znaleziono w dniu 19. b. m. w 
lesie w Trzebini. Nazwisko i pochodzenie tegoż ni 
mogły być dotychczas sprawdzo..e. Zarządzono do 
chodzenie sądowe. — ~W nocy z 23. na 24. b. m. 
w kopalni węgla w Jaworznin, poniósł śmierć gór
nik Piotr Larisz, a to skutkiem podminowania od 
łamu węgla, który, rozpadając się, przywalił nie
szczęśliwego tak, iż ten zginął na miejscu. Docho
dzenie sądowe co do tego, komu w tym wypadkn 
należy winę przypisać, jest w toku. — Walenty 
Gola z Krowców, który cierpiał na padaczkę, 
przechodząc w bród dnia 12. bm. rzekę Lęg, upad 
i utonął, widocznie w chwili napadn tej słabości.

Skutkiem nieostrożności poniósł onogdaj *y- 
robnik Wojciech Korzeniowski ciężkie uszkodzenie 
przy spuszczaniu beczki z wódką do piwnicy Ja- 
kóba Stetsa przy placn Krakowskim 1.16. W  chwili 
gdy do piwnicy wraz z innym robotnikiem spnsz- 
ćzał na sznurze beczkę, sznur urwał się, a beczka 
c&łyn̂  ciężarem stoczyła mu się na nogi, WBknte 
czego odniósł ciężkie uszkodzenie i musiano 
odwieźć do szpitala. x

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z i. pażdz. 
Skradziono knferek z wozn, zawiei ający nowe bu
ciki, czarne spodnie, czarną marynarkę i k il  
sztuk bielizny męskiej, kozach biały wart. 5 zl. 
i bieliznę ze strychu wart. 20 zł. — Zgubiono 
kartki zast. 1. 16110 i 82713, a trzecią Zakłada 
zast. i kred. — Znalezioną złotą broszkę o dwócb 
djamentach i perle i kryty zegarek srebrny zło
żono w polir i. — Zakw. zegarek niklowy ze sta
lowym łańcuszkiem.

Kraków 1. października. W  niedzielę rano 
wyjeżdża z Krakowa depntacja Polaków do We- 
lehradu pod przewodnictwem bisk. Dunajewskiego. 
Zawiezie ona tam obraz Matejki, przedstawiający 
św. Cyryla i Metodego. Uczestniczą w niej pp 
Paweł Popiel, Artur Potocki, Stanisław Smolka 
Jan Matejko i inni. — Wybory do zarządn do
mem modlitwy postępowych izraelitów na Podbrae- 
zin w Krakowie, odbyły się w dniu wczorajszym 

wybrani zostali jednogłośnie przewodniczą’ vmi : 
Dr. Jan Albert Propper, adwokat krajowy, prof. 
dr. Józef Oettinger i p. Leopold Reich; sekretarz, 
di. Jurowicz, a archiwarjuszew dla stathtu p. ad
wokat dr. Leon Horowitz.

Dziś odbyło się uroczyste otwarcie stacji ko- 
ejowej Podgórze-miasto dla osób i pakunków prz 

udziale Rady miejskiej Podgórza, wyższych urzę-

Grossa, Kosteckiego i u pp. komitetowych. Wstęp 
na galcrję kosztuje 2 zł, Program produkcyj mu
zykalnych ogłoszony będzie w tych dniach.

Konfiskata. Numlr Noiucj Bcformy (223J skon
fiskowanym został z nakazu Proknratorji państwa.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Rnssow, w powiecie śniatyńskim, na 
odbudowanie spalonej cerkwi, zapomogi w kwocie 
200 złr. wa.

Rozporządzenie Rady szkolnej Krajowej. Kra-
owa Rada szkolna przypomniała wydane przed 

kilku laty rozporządzenie, które ma na celu zano- 
bieganie szerzenia się krótkiego wzrokn między 
młodzieżą szkolną. Wspomnionem rozporządzeniem 
polecono zwracać uwagę na odpowiednie urządze
nie lokalów szkolnych i zobowiązano nauczycieli, 
aby zwracali uwagę na odpowiednią postawę ucz
niów w czasie pisania i rymowania, oraz, aby za
pobiegali przyswajaniu sobie drobnego pisma przez 
nczniów. Co do uczniów, u których spostrzegać się 
już dają początki krótkiego wzroku, nauczyciele 
mają porozumiewać się z ich rodzicami lub żre- 
nymi, celem zasiągnięcia rady lekarskiej. W  szko
łach żeńskich wzbroniono uczennicom niżej lat 10 
wykonywać roboty ręczne, które dla subtelności 
swojej wymagają roboty ręcznej w mniejssem niż 
26 cin. oddalenin od oka. Także i co do starszych 
dziewcząt zalecono ograniczenie wytężającej wzrok 
roboty ręcznej dla niezbędnej miary. Szczególnie 
zalecono, aby dla nanki wzrok wytężającej (dla 
nauki kobiecych robót ręcznych pisania i rysowa
nia) wybielano najjaśniejszą porę w ciągu godzin 
szkolnych.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela Jana Milanioza w Wykotach,

tykułó v w następujący sposób: „Podczas pobyt
królewskiej parj włoskiej w Wiednin odbył si 
objad dworski, a następnie odbywał król Humber 
cercie, w czasie którego przedstawiono mu wiel 
wybitnych osobistości. Jednym z pierwszych przed 
stawionych był austrjacki minister finansów, p 
pewnym przeciągu czasu przyszedł na turę węgier 
ski minister finansów; na to słowo „minister finąn 
sów”, król Humbert popatrzył zdziwiony na pierw 
szego, a kiedy wreszcie przedstawiono mn współ 
nego ministra finansów, król spytał z uśmiechem 
„Iluż właściwie macie ministrów finansów?...” Po 
dobnie zdziwić się może ten, kto nie znając -strój 
naszej monarchji, dowie się z dzienników, że 22 
otwarto Radę państwa, 26. Sejm węgierski, 30 
Sejm croacki, a w grudiiu rozpocznie się sezo 
dwunastu Sejmów. Wprawdzie — pisze Fest 
Lloyd — ten *to czytuje sprawozdania z posie 
dzeń Sejmu kroackiegoj nie nazwie zapewne teg 
zgromadzenia ciałem prawodawczem. Sposób bo 
wiem, w jaki opozycja prowadzi tn legalną walkę 
jest czemś niebywałem.

Dalej następuje charakterystyka prac opozyeji 
która nie nadaje się już do artykułu kronikar 
skiego.

Trumny ze zwłokami Napoleona III. i syn
jego przewiezione zostaną wkrótce z Chislehurs 
do Farnborough, siedziby cesarzowej Eugenji, któr 
kazała wznieść tamże w tym cela wspaniałe ma 
zoleum.

Milionowa kradzież. W  Rzymie aresztowa 
w tych dniach Enrica Baldini, jeneralnego inspe 
tora węgierskiego Towarzystwa ubezpieczeń p 
zarzutem udziału w dwumilionowej kradzieży, po 
pełnioitej przez Lopeza i spólników. Baldini jes
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wuju Tomasza", w którem odegrała rolę Elizy, 
udała się do swego pomieszkania. Podczas rozbie
rania się wypadł jej z ust papieros na łóżko, gdzie 
leżały ubrania muszlinowe i gazowe, które też 
w mgnieniu oka stanęły w płomieniach. Podczas 
tłumienia ognia zajęło się na niej ubranie. Na 
wołanie o ratunek przybyli sąsiedzi i w kilku chwi
lach stłumili ogień, artystka i marła jednak za kil
ka minut wskutek ciężkich ran od poparzenia. 
Zauważyć należy, że Marion Norwood była jedną 
z pierwszych piękności w Nowym Jorku.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Znany zaszczytnie pia

nista nasz i kompozytor p Wilhelm C z e r w i ń s k i  
powrócił do Lwowa, i udziela jak dawniej lekcji 
gry na fortepianie, nauki harmonji, kontrapunktu 
i instrumentacji w swoiem pomieszkaniu, plac Ber
nardyński 1. 13.

Repertuar teatralny. Piątek: „Klara Soleil“ 
(po raz pierwszy). — Sobota (poDoł.): Koncert 
czterech muzyk wojskowych, (wieczorem): „Pier
ścień rodzinny." — Ni dzieła (popoł.): „Mąż z 
grzeczności," (wieczorem): „Gasparone." — Ponie- 
dz.ałek: „Klara Soleil." — Wtorek: „Karnawał
w Rzymie." — Środa: „Stryj Sam." — Czwartek: 
Koncert Mierzwińskiego. — F*ątek: „Dyoniza," 
komedja Dumasa (po raz pierwszy). —  Sobota: 
„Gasparone." — Niedziela: „Trubadur," występ 
Mierzwińskiego.

„Śmigus", którego, po zalaniu przezeń Is/cry, 
wyszedł pierwszy numer, prezentuje się'daleko le
pie', aniżeli pierwszy n.imer Szpilki, czego mu 
winszujemy, życząc pod każdym względem postępu 
i rozwoju.

„Lutnia." w  powrocie z Warszawy zatrzj 
mali się członkowie „Lutni" w Krakowie, gdzie 
dali jeszcze jeden koncert w sali Kasyna. O kon
cercie tym pisze Reforma: „Publiczność zebrana
na koncercie zaliczy wieczór wczorajszy do nader 
s apatycznych wspomnień. Z piersi lutnistów lwow- 

kich spływały na słuchaczów tony niezwykle har
monijne, o czystych, kryształowych dźwiękach. 
Długi szereg kompozytorów, długi poczet utworów, 
różnych fermą i treścią, bo od marzącego nociumu 
począwszy aż do lekkiej Humoreski, przedstawili 
kóncertanci słuchaczom, a każdy z tych utworów 
świadczył dzielnie zarówno o koniecznych wzoro
wemu kwartetowi zaletacn, jak i o niepospolitej 
pomiędzy członkami solidarności. Jak zaś ta zgoda 
miłą jest ludziom, dowiodły nieskończone oklaski 
i wywoływania, na które z estrady odpowiedziano 
dodatkami nadprogramowemi, doborem nvym tem 
w i.cej zajęcia obudzającemi, że w żadnym rodzsju 
kompozycji muzycznej obfitość produkcji nie zo
staje w tak rażącym stosunku do wewnętrznej 
wartości, jak właśnie w utworach przeznaczonych 
dla głosow męskich. Z solistów „Lutni", którym 
towarzyszył na fortepianie p. Barabasz, popisywał 
Bię pan Czerny arją „Szumią jodły". W  odśpie
wanej zaś prze-, pana Borkowskiego balladzie 
„Trzech budrysów" odkryła publiczność dawną zna

jomość, bo długoletniego śpiewaka opery krakow
skiej i lwowskiej."

Po koncercie odbył się w salach Kasyna 
bankiet na cześć „I  utni".

W  czasie pobytu członków kwartetu w War- 
sznwie, jeden z nich, p. Czerny, odśpiewał w sali 
Opery w obecności i na życzenie senatora Gudow- 
skiego i reżyserów Teatrów warszawskich arję ze 
-„Strasznego dworu", która zyskała nru powszechny 
poklask.

Członkowie kwartetu powrócili z wycieczki 
swej warszawskiej wczoraj do Lwowa. Wszyscy 
opowiadają o serdecznera i gościnrem przyjęciu 
jakiego doznali w Warszawie, jak niemniej w Kra
kowie, Tarnowie i Przemyślu.

W  Warszawie na pamiątkę pobytu fotografo
wali się in corpore w zakładzie fotograficznym 
Konrada.

Czterotomowe dzieł*1 biograficzne, obejmujące 
życiorysy wszystkich aktorek i aktorów Wielkiej 
Brytanii oraz Stanów Zjednoczonych, począwszy 
od Garricka aż do oDecnych czasów, ukaże się 
wkrótce na pi łkach księgarskich Londynu. Na 
dzieło to żłożyły się najlepsze pióra stolicy Anglii 
i każdy pojedynczy artykuł podpisany będzie przez 
swojego autora.

Rada miasta Krakowa.
Kraków 1 października. Przed rozpoczęciem 

obrad podpisywali rad/y miejscy przepyszne al
bum, podziwiane ogólnie, zawierające adresy Ra
dy miejskiej Lwowa i K ikowa.
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Na wniosek drugiego prezydenta miasta p. 
F  r i e d 1 e i n a, wzmocniono komisję, mającą się 
układać z Rządem w sprawie budowy kolei cir- 
cumwalacyjnej z Krakowa do|Łagiewnik, radcami 
dr. Hajdukiewiczem i wiceprezesem Izby handlo
wej p. Mendelsburgiem.

Na wniosek sekcji szkolnej przelano do fun
duszu szkolnego okręgowego kwotę 13 P00 złr. 
na wyrównanie należytości 12% dodatku do po
datku na cele szkół ludowych za czas od 1. wrze
śnia 1883. po koniec grudnia 18p5 r.

Uchwalono linję regulacyjną dla ulicy ubo
gich i uporządkowano sprawę przejazdu pod Wa
welem. Inne przedmioty były drobniejszej natury 
czysto ekonomicznej.

O godzint s % na 7 zarządził prezydent mia
sta posiedzenie poufne, na którem ma być uregu
lowaną sprawa oćtttąpienia placów i murów miej
skich p.zy bramie Florjańskiej dla Muzeum na
zwiska książąt Czartoryskich , którzy zbiory swe 
muzealne w ciel'' mają do utworzyć się mającego 
majoratu.
■m m — — —ąggi— i^— — —— ■Ewca— — g— ty.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó t ' 30. w i'/, eśnia, (Sprawozdanie zbożowe z wagi 

miejskiej).
Pszenica ezc-rwona złr. 0 '— do G'30, pszenica biała 

O-— do 7-— , pszenica żółta — do — •— , żyto 4’70 
do 5‘80, jęczm ień browarny — •—  do 5’50, jęczm ień na 
paszę — do Ty— , owies 5'ńO do GTO, groch do g o 
towania — '— do — •— , groch na paRzę 4'50 do — — 
kuku.udza — ■—, hrcczka G-— , do 7 '— , koniczyna czer
wona — •— do — •— , tymotka — •— do — •'— , fasola 
— •—  do — •— , bób — •—  do — •— , wyka — ■— do — •— 
spirytus — .

Przegląd polityczny.
Lwów 2 października

Ruskie towarzystwo pedagogiczne wystoso
wało do Ministerstwa oświecenia memorjał 
przedstawiający potrzebę zreorganizowania wscho- 
dnio-galicyjski :h męskich seminarj ów nauczyciel
skich, oczywiście w tym kierunku, aby językowi 
ruskiemu przyznane zostały szersze atrybuzje.

Z Sarajewa donoszą: Tegoroczny pobor do
wojska rozpoczął się w dniu 23go września i 
przeprowadzony już został w 14 powiatach bez 
żadnej przeszkody. Koutyngens rekrutów z 49 
powiatów wynosi 1200 ludzi.

Z Warszawy piszą do Reformy. Hurko, jak 
wam wiadomo, wyjechał do Liwudji —  dla kuracji. 
Tu n nas mówią jednak, że ta kuracja jesltylko po
zorem, właściwym zaś celem podróży.) st obejrzenie 
fortyfibacyj na Krymie, ułożenie planu ewentu
alnej obrony i zdam o tem sprawy do władz 
wyższych. Ile w tych pogłoskach prawdy, dojść 
z pewnością trudno. W obec zaledwie załatanego 
sporu z Arglją o Afganistan i najświeższych wy
padków na Wschodzie, mają one wicie prawdo
podobieństwa za sobą.

Słowo warszuwokie donosi: Jesteśmy w sta
nie podać ciekawą wiadiyność, że dla rozpatrzę 
nia sprawy żydów zamieszkujących wsie w kraju 
naszym i w dalszym ciągu' Najwyższych posta
nowień odnoszących się do sprawy żydowskiej 
wogóle, powołaną została do życia specjalna Ko
misja w następującym składzie: Prezydu jący ba
ron Mengden, prezes D jr. Gł. Tow’  Kr. Ziem- 
Członkowie: Trachimow>ki, prezes Izby sądowej; 
IŁ rinanowicz, prezes Prokuratorji; Bożowski, 
prezes Izby skarbowej; Minin, prezes Izby obra
chunkowej ; Audrcjewski, wice-gubernator war
szawski; St. Skarżyński, radca Komitetu T 0w. 
Kredyt. Ziem. Kom isja ta zajmie się wyłącznie, 
jak na teraz, sprawą żydów zamieszkujących wsie 
nasze, a więc między innemi prawami kupna 
wszelkiej własności ziemskiej, większej i wło
ściańskiej, prawem zadzierżawiania takięjże wła
sności, sprawą nabywania przez żydów stanu 
włościańskiego, sprawą kupowania przez nich la 
sów na wyrąb, prawem utrzymywania przez nich 
szynków, prawem zamieszkiwania w pasie grani
cznym i t. p. sprawami.

Zbliża się już dzień 20-ty października, w 
którym rejent Bru szwiku powinien objąć swoje 
rządy. Obecnie atoli układa się ca a sprawa w. 
ten sposób, że w samym brunszwiku życzą so
bie m.eć rejentem księcia z pruskiego dornu, a 
mianowicie, albo księcia A l b r e c h t a ,  albo ks. 
H e n r y k a ,  podczas gdy cesarz waha się z ze
zwoleniem na przyjęcie rejencji przez pruskiego

W gubernji difiandzkiej wyszło rozporządze
ni wzbraniające mieszkańcom przenosić się w 
głąb carstwa, bez szczególnego upoważnienia 
jenerał-gubernatora. Celem ustawy jest zapobie
żenie rozwielmożuianiu się germanizinu wewnątrz 
państwa.

Rewolucja rumelijsko-bułgarska.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Paryż 2. października. Na radzie gabineto
wej oświadczył F r e y o i n e t ,  że wszysWtie mo
carstwa zgodziły się na naradę ambasadorów w 
Stambule Według dobrze informowanego Tempsa 
obrady zostały odroczone, gdyż między trzema 
mocarstwami półnoćnemi porozumienie nie jest 
jeszcze zupełne. Rosja zdaje się chcieć uznać 
unję bułgarską, Niemcy wrzekomo nie oponują. 
Austija zdaje się poważne robie zastrzeżenia. 
Kwest ja ewentualnych kompensat dla Serbji i 
Grecji przysparza dyplomacji wiele kłopetów

Ateny 2. października Gdyby Europa uznnła 
unję bułgirską, wówczas Grecja zda;e się przy
gotowałaby interwencję zbrojną. Skoncentrowane na 
granicach woj-ko liczyć będzie wkrótce bez re
zerwy 23.000 ludzi. Rząd zaproponuje Izbie zmo
bilizowanie dwóch nowych klas rezerwy. Kuna -  
r i s  obejmuje komendą nad f i ‘tą. Prezydent mi- 
strów D e l y a n i s  miał dłuższą konferencję z 
reprezentantam mocarstw, którzy doradzali o- 
strożne postępowanie.

W
(D .) Wiedeń 2 października. Dc Komisji 

adresowej wybrany będzie z pomiędzy „dzikich* 
poseł O c h r y m o w i c z .

(D-' Wiedeń 2. października. Dowiaduję się, 
że w skutek uenwały i£oła polskiego wniesie 
G r o c h o l s k i  na d&Tsiejszem posiedzeniu Izby 
poselskiej interpelację do Rządu w sprawie wy
dalania z Prus poddanyen austriackich.

(D.) Wiedeń 2. października. Klub Hohen- 
warta postanowił wczoraj głosować przy wybo
rze drugiego prezydenta na C h l u m e c k i e g o .  
Do komisji adresowej wyznaczył lub hr. H o- 
h e n w a r t a  K l a i c a  i Gi  o v a ne  11 e g  o. Na
stępnie toczyła sie dyskusia nad mową tronową i 
adresem.

(D.) Wiedeń 2. października. Asta tyczące 
się wyboru hr. G o ł  u c h o w s k i e g o  przekazano 
komisji legitymacyjnej.

(D .) Wiedeń 2. października. Klub austrjacki 
na posiedzeniu wezorajszem powołał do swojego 
prezydjum C h l u m e c k i e g o ,  H e r b s t a ,  To -  
m a s z c z u k a ,  P l e n e r a ,  K o p p a ,  M a g g a ,  
S t u r m a  i S c h a r s c h m i d t a .  Do Klubu przy
jęto d c  h w e g  la, który należał dawniej do klubu 
hr. Coroniniego.

(D.J Wieaeń 2. października. Klub niemiecki 
wybrał w. zoraj ponownie prezesem H e i 1 s b e r- 
g a , a zastępcami tegoż W e i t l o f a  i P i c k e r t a .  
Do Klubu tego przystąpili Stadlober i ! osch.

T elegram y biura korosp.
Wieaeń 1. października. Wiener Ltg. ogła

sza rozporządzenie Ministerstw: , uzupełniające, 
a względnie, zmieniające przepisy względem ze
zwolenia pc zez-gólnym k; trgorjom BrjŁ myślo
wym na pracę zawodową w dn e niedzielne.

Wiedeń 2. p-źdzn-rnika. Urzędowa Wiener 
Zeitung ogła-za odręczne pismo cesarskie zwołu
jące D. legacje wspólne na dzi ń 22. b. m. do 
Wiednia.

Karłowice 2. października. Przedwczoraj i 
wczoraj odbyły się konferencje. Klubów większo
ści, by się zastanowić nad sposobem dalszego 
prowadzenia obrad. Radykały są niezadowoleni 
z postępowania liberałów, odradzających o-teuta- 
cyjiiego postępowania przeciw patryarsze. By 
zwiększyć swój wpływ terorystyczuy grożą rady- 
kali odjazdem i złożeni-rn mandatów. Liberalni 
życzą sobie odroczenia kongresu, uiniarkowańsze 
bowiem żywioły grożą wystąpieniem z większości, 
jeśli kongre nie rozpoezir rzeczywistej pracy 
dodatniej. Komisarz Rządowy stara się uśmierzyć 
nieporozumienia, wyraził Jednak prywatni-1 swą 
niechęć ż powodu postępowuiD-i większości z 
adresem.

Budapeszt 2. października. Na posiedzeniu 
Sejmu odpowiada prezydent ministrów na inter
pelację E n y e d y s ’a w sprawi1 rokowań ugodo-

< zii-j w r ^ b y .  ccjm  będzie j-:s,;<-ze przed upły
wem terminu wypowiedzenia w możności osądzić 
i rozstrzygną , ażali przy osiągniętych warun
kach lepiej jest pozostać w związku czy też za
chodzi konieczność wypowiedzenia tegoż. Inter
pelant i znaczna większość Izby przyjmują tę 
odpowiedź do wiadomości. P. S z i l a g y i  wniósł 
interpelację w sprawie zajść bułgarski :h.

Rzym 2. października. Król odjeeh ił do 
Monzy gdzie wraz z królową przyjnie przyby- 
v yjąc- go z Szwajearji niemieckiego następcę tro
nu. Według najb picj informowanych dzienników 
odwidziny te nie maja żadnego politycznego 
znaczenia.

Rzym 2. października. Papież przyjmował 
p. S c h l o z e r a ,  który odwidził także J a c o b i -  
n i ’e g o . Król przyjmował ambasadora niemie
ckiego K e u d e l P a  w dłuższej audjencji.

Nisz 2. października. Prezydentem Skupczy- 
ny mianowany został K u  u n d l i e ,  wiceprezy
dentem ( - f l i s i e .

Rzym 2. października. Sądzą tu powszech
nie. że R o b i 11 a n t, ambasador włoski w Wie- 
dn:u, przyjmie ofiarowaną mu tekę Ministerstwa 
spraw zewnętrznych.

Berlin 2. października Ambasador austro- 
węgb-rski hr. 8 z e c h e n v i odjechał wczoraj po 
południu do Friedrichsruhe.

Londvn 2. października. Lord S h a  f t e s 
lo u r y umarł.

Stambuł 1. października. Kwarantanna co 
do otutków z Warny zredukowaną została o 48 
goazin.

Ambasador niemiecki ł t a d o w i t z  wylądo
wał wczoraj.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d 1 października. (Z  Izby handlowej). I. akcje 

-a  ukr : K olei gal. Karola Ludwika ai 2‘K) złr. 227-— do 
Ż30’50, K olei Lwów,-Czerw.-Jassj 225'—  do 228-— , Banku 
hipot. galic. 273-—  do 277-— , Banku kred. gal. 225-—  do 
230-— . II. Listy zastawne n* 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5 %  98 60 do 99-GO, Towarz. kredyt. 
g -I. ziem. 4°/0 90 25 do 91 25, Tow. kred. gal. ziem. 6%  
96 60 do 99-60, Tow. kred. gal. ziem. 4 %  8 3 — do 39"— , 
Banku krajowego 4 '/a"/0 w. a. 9150 do 92'50, Ban^u 
hip. gal 6 %  lł l l  45 do 102 45, Banku łup. ga l. 5°/0 9* 39 
do 97-30, Benku hipot. gai. z 5 %  prem. 98.70 do 99 70. 
III. L isty dłużne za l o t  złr. Galie, -znikł. kręa. wlosc 
(dawniej 6 % ) 3%  w. a. w likwid 5 7 —  do 59’— , Gal. zakł. 

red. włość, (dawniej 5 % ) 2 ’ /i°/o w- -1- w Lkwid. 63-—  do 
56-— , Ogóln. roln. kreuyt. zakł. dla Ga' I Buk. 6°/0 los 
w 1. 13 — —  do — .— , LV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne gnlie. 5 %  100-75 do U tl'75, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włosc. (d iwmej t i 3°/0 w. a. w likwid.
—  —  do , 3"/a Obligi komun. Banku, ' bajowego 
I  emisji 9 7 —  do 98-— . Pożyczki krajów, z roku 13 i3 
6°/o 102 7-5 do 104-— , Pożyezk krajowej z roku 1883, 
90’75 do 91-75, Losv miasta Krakowa 1 7 —  l o '— , 
L oty mi ista Stanisławowa 23 51 ło  25-50. ,,V . Monety 
Dukat i:olti,derski 5 SÓ do 5'9Ó Bukat cesarski 5-39 do 
5 99, N apoieondor 9 92 do 10 03 Poł-im perjał rosyjski lu  23 
dó 10-34, Bubel rosyjski srebrny P54 lo  1/6*, Bubel ro
syjski papierowy 1:22— do 1’24—, 100 marek n’ emiee 
kich 61 65 do 62'45, Srebro ta 100 złr. — — do — ■— , 
Kupony w srebrze za 100 złr. — —  do —--— , Pierwszt 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „p łacą ," druga „żądają."

W iedeń  d 2. października godz. 10. min 36. Aki je 
kredytowe 280’8o Anglo-Austr. — — , Akcje banku Union 
77-20, Kolej Kar la  Ludwika 227-75, " ‘ołudn. 133 75. 
Benta papierowa — — , L iity  zastawne galie. banku hipot. 
— , 4 '/ j  Galicyjski bank krajowy — ■— , Obligi 4% "/, 
pożyezki krajowej z roku l - -83 90'5O, Losy z roku 
1864 — •— , Napoleondor 9-99—, Rubel papierowy 1"23'/,. 
U sposobienie: nidłe

W iedeń  i 1. października godz. 1 mm. 42. Akcje alp. 
tow. go-u. 86 25,-'W ęg. -akcje redyt. 282 50, A kcje anglo- 
aastr. 97-25, Akcje banku Union 7710, Akcje Ka cia 
Ludwika 228-50, Akcje kolei północnej 229-50, Akcje kolei 
południowej 133 60, Akcje kole, Altoidzkiej 18150, A kcje 
r ,aat8bahu 283*25, A kcje kolei Lwowsko-Czeniiowieui.iej 
223'50, Akeje kolei węgier. północno wschodniej 172 — ,
Wiedeńskie l o s y  , A kcje kolei Rudolfa — -—, Akcje
kolei A ibreoiua — —, Węgierskie obligacje państwa 

j w zlocie lll9  25, Galicyjskie oblig. mdemn. lu l 59, Losy 
regulac i Cisy 12 L‘— , Losy Landerbanku 96*20, Węgierska 
renta 97‘45, A k c jj banku związkowego 100*49, Akcje banku 
obrotowego — ■— , A k ije  kolei węgiersko-gaLcyjskiej — —, 
A kcje kolei państwowej -!— , Bubel papierowy i '2 3 1/,, 
Węgierskie losy 117’50, Marek niemiecki — ■— . Usposo
bień' : słabsze.

W iedeń  d. 1. października godz, 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81 85, w srebrze 32 45, Benta 
w złocie 109-— , 5“/0 auetr. renta mateowa 99 26, Akcje 
banku wiedeńskiego 8G0-—, kredytowego 281-75, Londyn 
125-85, Srebro — •— , Napoleondor 9-99— , Bukat ces. 
men. -r97, 106 marek niemieckich 61-95.

JJtrlin  d. 1. października godz. 5. min. 37. Rosyjskie 
banknoty 199 30, Akcje kredytowe 456-— , Lombardy 
218-50, fcralieyjskie 9 2 — , Kolei rumuńskiej 5 9 — , Austrja- 
ckie banknoty 16166. Po zaniknięciu g ie łd y : kredrtowy 
'—•— , Lombardy —-*— .

P a ry ż  Benta 3'’/0 80 75
T elegram y zoożow e  d. 1. października — W i e 

d e ń :  Pszenica — •— , do — •— , złr., żyto — •—  do I— '— 
złr., jęczm ień — —  do — -—  złr., kukurudza — —  do
—  —  -złr., owies — •—  na — •— , okowita pr. 10.660 liter 
procent 2675 do 27*—  złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 106

G <- '<! .1 : 7-j.J lo, -• — i [ „ .1 , a r a ; , iu, A t/.lrs.-
7 00 na paźd.-grudzień 7 75 A n t w s r p j a :  na wrzesień 
18 V,. N  o w y -Y  o . k : S >/j- E i 1 a i. e i f j  a : 8-*/..

Przyjechali do Lwowa dnia 2. października 1885.
H O TE L Ż O R Ż A . Z . hr. Mniszek, z W ołynia . 4. 

Przyłuski, z Rosji. J. Jabłonowski, z Zagwoźdzea. R  
W ojciechowski, z W ielopola. I I  hr. Walewski, z W o ły 
nia. F. R. Martin, z Pomny.

H O TE L FRA N CU SK I. Ks. A. Radzikiewiez, z Szo- 
łom yji. K. Stupnicki, z Czerniowiee. G. AVoclieniniller, z 
W iednia A. Noel, z Komarna. L  K lein, ze Stryja.

I IO IE L  LANGA, S. hr. Gruja, z Podola R osyj
skiego. A . Ledóckowski, z W ołynia. H, Mierzeński, z 
Bebowicy. F . R . Pospieszii, z W iednia. M. K lein, z 
W iednia.

H O TEL A N G IE L SK I. A. Plewiński, z Lublina. A. 
Juściński, z Lublina. Dr. A . Iskrzycki, z Sanoka. K. Dem 
bowski, z Krynicy. E M ickiew icz, z Zawadki Dr. Sa- 
ineseh, z Czerniowiee. B r. H. Ebers, z Krynicy.

HOTEL EU RO PEJSK I Di. I. Janiszew ski, ze 
Stryja. Br. A. Janiszewski, ze Stryja. E. Mumler, z 
Kałusza F. Ślęk, z Krakowa M Urbański, 7 Hoezowa.

H O TE L W A R S ZA W S K I B. Nartowski, ze Skolcgo. 
M. Skrzyszowski, z Kurowie.

H O T E L  KRAK O  SVSKI. L. Grabowski, z R osji. 
P. JNiementowski, ze Stanisławowa. W . L isow ski, z Rosji.

C. k. Generalna ) „keja austgjcojei państwowych.

W; ciąg z rozkłada Jazdy
ważny od dnia 1. października 1885 r. 

Przyjazd do Lwowa:
P o c ‘ « g  o s e b o w y :  o g H z . 1 mir 5 w nocy z Hu- 

s'atyna, Stauisławowa, Chyrowa, Stryja. -  "̂ O godz. 
S min. a przed południem z Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja — O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa: 
jP o c  ' n g 'o s o b o w y  :  o-godz 7 min 10 rano do Stryja. 

O godż. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisła
wowa, Husiatyna. -  O godż. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Apieka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski ^ różnych 
gatunkach po lenie 2 złr do 3 złr. 50 ct, oraz malagj.

MACIEJ CZERNY
a -rę łiic e lz t  

I b n u G ir n ic z y  z  u p o w a z n .  r z ą d .
* otworzył 2343 3 -3

biuro tecim iczne
¥  Tarnopoln. przy ulicy Psńslriej 1.693,

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

Dr. KIEBUZIŃSKI
lekarz praktykujący w Przemyślu

•“ .ie s z k e  od 1. października w  R y n k u  pod 
1. 20. na i. piętrze n a d  c u k i e r n i ą  S z o l c a .

Pięc nuwycb nism
Oto ich tytuły :

„Krótki wykład politycznej geogrufji rządu i adm inistracji 
dawnej Polski, przy końcu istnienia całego państwa. 
Zawierać będzie około 15 arkuszy druku. M aterjały 
autor zbierał przeszło 20 lat.

„Siodm dni w K ijow ie." Opis podróży odbytej w r. 1882' 
„C iche kłopoty i gładkie harm idery." Część druga. 
„Zgn iłe  sumienie." Drob mstka humorystyczna.

Piątego pisma tytuł nader syrapatyezuy, dla pewnych 
względów nie ogłasza sitśfw tej c-hwiii. — W yidzie ono 
na sam Nowy Rok 1880.' 2-566 1— 0

Dr. B Y L lC K l
powrócił i ordynuje jak  dawniej.

LOSY i PROMESY
d o  w s z y s tk ic h  c ią g n ie ń  s p r z e d a je  

■ w e Z j - w ó w l e  2

AUGdST S C M 1 ENBERG
DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  WYMIANY. 
K a l e n d a r z  l o s o w a ń ,  n a  r o k  188S

przesyłam każdemu na żądanie gratis i franco.

I
Ił i Y G C D N K  F O L SK i"

czasopismo literackie,
órego numer okazowy wyszedł 19. 
•ześnia, zacznie wychodzić regu larne 
co soboty od 1. paździennua b. r.

II
umieszcza w każdym numerze trzy po
wieści (oryginalne i tłumaczono), po
ezje, podróże, arb uły naukowe, popu
larnie napisane, bogaty dział kryty
czny, notatki literackie i artystyczne, 
rozmaitości i fejleton p. t. „Z  tygodnia".

W szystkie pisma bez różnicy kie
runku wyraziły się o tem wydawnictwie 
nader pochlebnie.

Przedpłata kwartalna wynosi w m iej
scu 2 z łr ., na prowincji 2 złr. 26 ent.

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
księgarnie i A  (tuj i lustracja „Tygodnika 
Polskiego" ulica Halicka 1. 4iG.

J K O I f c T O I E I E C T
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co 
dziennie w ieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną W ęgierską" przy uPcy Or
miańskiej, gdzie można dostać najlepszy :h 
wszelkiego rodzaju gora S U i . zimnych 

napojów oraz przekąsek.
Są takie wyborne bilardy.

]waj wydaleni z Pius poszu
kują, miejsc-a r z ą d c y  i e -  
k o n o m a  przy gospodar
stwie Bliższa wiadomość w 

iurze komitetu Hotel Georga ul. 
ikademicka 1, 2, I. piętro.

kstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r  S C H W E I G . E R A
iczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
szystuie skutki onanji, jako to : polucje, 
słabienie płciow e, oraz będące w począ- 
tach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
’ gc, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
D  stać można flakon po 2  złi wraz 

opisem  użycia i korespondencją In ip  >- 
rednio u 2479 1— 21
Dr. Schwelgera w «  ednla

V III. Lnudong, 90,

we Lwowie
polecają do pociągania podłóg jako szcze

gólnie trwąjy i z pięknym połyskiem

L a k i e r
bursztynowy na podłogę ze 

szklistym połyskiem
w pięciu odcieniach.

Puszka oryginalna z p m  pisem użycia 
zawierająca 1 kilo złr. 120.

Lakier bursztynowy z farbą
nadający kolor i połysk za jeduorazowym 

pociągnięciem  1 kilo zlr. 126.

MASA
do zapuszczania nodłogi
czystego wosku ł*szezołnego vvo wszyst

kich kolorach za l  kilo zh\ i.

Pokost iniany podwójnie 
gotowany

do zapuszczania twardych posadzek, sieni 
schodów, ganków i t. p. za 1 kilo 48 ct,

Farby olejne
do pociągania drzwi, okien, sztachet, 
mebli ogrodowych, daeliód i t. p. dostar
czam y o wiele taniej niż każda konkurencja.

Przy większym odbiorze ceny umiar
kowańsze.

Za  doborowe gatunki naszych farb 
i lakierów podejmujemy wszelką gwarancję.

Cenniki I wzory farb, na żądanie gratis 
i franco. *2534 1—0

O Ameryce,
A fr^ e , Anpł,ralji, Brazylii

itd. udziela bliższych wiadomości 
g ra tis  i f r a n c o

T e o d o r  S t e i n e r  w Hamburgu,

Wprost z Ameryki południowej
o d  p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną

■wyborną

k l a w e ;
poleca pod godłem

„ S Y R i U S Z 11
S K Ł A D  K A W Y  W E  L W O W I E

A R T U R A  Iy O Ś C I C K J E G O  
C iif.rążczyzua, l. i2 n a  dole. 

Kosztuje we Lwowie 
1 k ilo  z lr . 1 50  i 1 0 (f.

N;t, prowiDcii 
4 7 , k ilo  Zir. 7 70 , i 8 20

fr a n c o .  2449 1 - 0

Co mieląca' t a ?  iraocrt.

l i B i a n e r 5

BITTNERA EKSTRAIO kaoielowy
ze szpilek jodłow ych i r-in ow -eh  do 
natychmiastowej k ą p i e l i  szpilkowej 
wielce wzmacniającej w gośćcu, reuma

tyzmie, cierpieniu płuc.
Cena szklauki 40 cnt., 12 szklanek 

4 złr. u Juljusza Bittnera, apt. w Rai- 
clienau w Austrji n iższej, we Lwowie 
w aptece P iotr. M ikołaj h a , zresztą 
we wi d u  innych aptekach monarchji.

N B. >T« wielką wannę wystarczy 
jedna szklanka, na fotel kąpielowy pół 
szklanki. 2468 1 — 18

Zimne i gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2474 1— 0
w y b o rn e  zaw sze św ieże  

f"wo Pllzneńskle litra 34 etPIflaszkó 17 ct 
Piwo LwowsKie marcowe litra 20 e flaszka 
16 ct. Piwr la - arskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
HA  A i ) EL X) ELI K A Ti:SÓ W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorażczyzna.

Tszelkie ro b o ty  w oh odzacel 
w  z*k res kraw ief'(:zyzn>i
damskiej 1 dziecinnej,
przyjm uje się przy ulicy* 

K rętej pecl 1. 10 parter.

w m i t M  i tsrsiw

P i ę k n e  d o b r e
blisko koici .. d Lw -wu 7 n-il, 4 
folwarki obejmując*' do Id tu* morgo u 
dobnycfi ró l, łą k , 3S0(i m o r g ó w  sta
rych lasów - us no wy i i i  i bukowych 
przewakuii' i ębny< h, Sun s z p a r 
kiem do sprzedania za nisi-ą e-ne 
po !00 złr. vd jednego mortra, 

Wuulomośe u upcważuioneg.- 
dyrektora dóbr R. Buruel »**- Lvyo- 
wi * uh -a Cmentarna 1. 7. 2555 2— 7

Cu d.„, m
i misternym zapachom , trwałą skute-1 
cznośeią je j przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzmacnia
nia nerwów, łagodzenia boiu zębów, J 

odznacza się uasza
Woda Polska „Eau de Pologne",

Aalcład chem iczno-K O sm etycsny

M ARBACH  i LAN D AU
w B r o d a c h .

Skład we Lwowie w aptece yg- 
Puokera; w Jarosławiu w apt. W isło 
ck iego; w Z łoczow ie u Anny Roth.

P lecionki po złr. 1-20, mniejsze 
flaszki po 65 ent. 24S4 2— j|

|QP
u m i i i io r a u  u , m ó j

ulica Brajeiowska . (5 .^
5  pokoi, prxctlpoKoik, w e r a n 

d a ,  k u c h n i a  etc.
Ulica Kazimierzowska 1. 37 i 30 (wchód 

również z ulicy Jagiellońskiej}.
2  p o k o j e  z  k u c h n i a  w oficynach 

z oknami do ogrodu.
S k l e p y ,  S k ł a d y ,  W o z o w n i a .

Bliższej wiadomości udziela Adm ini
stracja tejże realności (ulida1 Kazim ierzo
wska 1. 37). 2431 2— 0

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku po«l l. 4?

poleca i rozsyła poczta frnnJto

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o l i t a ..................po złr 6-40
  ' 6-86

7'20 
-7-26
7-60 
8 —  

840
8-80 
9 —  
9-20

19-49 
iJ-46 
10-— 
1040 
SjjO 

10 aO 
10-80 
10-80

Santos żółta, czyste zdrowe ziarna 
-jolomba żółta, duże ziarna . . . 
Rio zielona a la Syrius . . . .
Dontingu blada, dobra w smaku . 
Ptrtoriko zielona, wcale dobra . . 
Malabar perłowa . . . . . . .
Laguayra zielona, dobra i aromat. 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . 
Jamajka zielona, szlachet. arom. , 
Jawa Ciała, aromatyczna słaba . 
Jawa złotawa, , „ .
Moka arabska, silna aromatyczna .

srlowa Ceylon szlachet. w smaku 
Menado brunatna, ajszlachetn.. . 
St. Jago di Cuba zielona, najszlach

' H ^ i r r i E a :

E a r t l a  E i l l a k w
w e L w o w ie

poleca 2503 1— 0

E C A - W Ę
pod nazwiskiem

,.SIR IU SZ”
w e L w o w ie  polecano-

1 kilo takiej k a w y ................................. 1"5°
na prowincji 4*/4 k i l o .....................   .J7'50
f r t Ł t i c o  do każdej stacji pocztowej w jirajii.

iłu dy jałownik
rasy holenderskiej od 30 do 40 sztuk 

na sprzedaż 7 mil ode Lwowa. 
Bliższej wiadomości udzieli p. 

Chmielowski ulica Słodowa 1. 4 we 
Lwowie. 2540 2—3

1

Austijackie Losy Czerwonego Krzyk
Główna wygrana

100.000 zlr. w. a.
Węg erskie Losy Czerwrnego Kriyf

Głowna wygrana

50.000 złr. a. w.
sprzedajemy poniżej '-ursu dziennego

S O K A L  ł  L I L I  AN
Dom bankowy i kantor wymiany.

i Polecenia z prowincji wykonujemy 
oezzwłocznie be* doliczenia prowiżj’ , 
także za zaliczką. 2477 1— 0 5



4 DZIENNIK POLSKI.

S i o  t y s i ę c y  z ł o t y c h

w solówce do wygrania 
t y l k o  z a  1 . z ł r .

“ t S T  L O S Y  t y l k o  p o ' l  z l r .  „  S r S Ś i i - 1 1  L o s » *

Zarząd loterji wystawowej w Budapeszcie, Andrassygasse Nr. 43.
E. BRI ŁARD

maitre d. franeais loge maintenant rne 
Syl_.L ika to, aa premier. 2389 4- -6

Kandydat notarjalny
z siedmioletnią prak' *if poszukuje posady 

u pp. notarjuszi w i adwokatów.
Zgło enia z warunkami do kanoelarji 

notarialnej w Stryju. 2558 1—3

B mo sam  mim\ \
Podpisany ma zaszczyt podać do 

wszeehnej wiadomości, że dwa bardzo 
doniosłe wynalazki, które w wielu krą

życie
Mianowicie uskuteczniam:

Studnie wiercone 
■ tudzież cembrowane,
I A  żelazne, hermetycz-
l  MU nie zamknięte w kai- 

^ ^ 1  dej głębokości tak
M doskonale, że woda 

H  U zaskórna nie wcho-
■  dzi. Dalej ustawiam
■  pompy do studzien 

M R  K  cembrowanych i do
piwnic po najtań- 

» szych cenach.
1  W każdym domu 

i na każdym plaou 
urządzam na żądanie 

I  w kilku godzinach
|  WODNE i 0

które w godzinie dostarczają 20—25 
wiader wody a więcej miejsca nie zaj
mują jak 12 eali.

Koszta urządzenia wraz z POMPĄ 
są zadziwiająco tanie i ’ ażdy właści
ciel realności dla wygody i bezpieczeń
stwa ogniowego u siebie ją postawić 

‘ lien.
Od dłuższego czasu już dostarczam 

WODNE POMPY dla miasta, ustawia
jąc je przy ulicach.

Przyjmuję także zamówienia z pro
wincji, uskuteczniając je najakuratniej.

Z poważaniem

S .  T E E M S K I
ul. Słoneczna I. 21, we Lwowie.

„ E U R E K A "
«lobry środek przeciw  nagn io

tkom  t brodaw kom
wyrobu

KAZIMIERZA JONASA
magistra farm acji.

Sr. Wohlgeboren Herrn Casimir Jonai 1 
in Lemberg.

Eriuche um sofortige Uiberiendung 
von 6 Flaeons Ibres yorziiglichez Hiiner- 
augen Mittels. 2529 3 1—3

Mit aller Achtung 
Alexis Baron Mustatza, mp. 

in Sadagnra (Bukowina).

CZĘSTOCHOWSKIE KROPLE ŻOUDDłE
K A Z IM IE R Z A  J O N A S A
Skutek Częstoehowskich Kropli we 

wizolkicb słabościach żołądkowych, nie da 
lię przewyższyć przez żadne inne środki. 

Cena jednej flaszki 35 eut.
Główny skład we Lwowie n Kazimie

rza Jonaia ulica Źółkie1 ka 1. 73 i w a- 
ptekacb pp. K. Mikolascka, Dr. T. Zarzy
ckiego i H. Blumenfelda; w Czernioweach 
u p. W. Altba i w Samborze u p. Żu
ławskiego.

K A W A
dla konsumentów pocztą w balonach 
po 4*1, ł1o netto zawartości, najde
likatniejsza, aromatyczna, mocna, nie- 
fałszowana, za pobraniem pooztowem, 
oclon o  i fran co bez żadnych po

stronnych wydatków 
Włzt iaylM, najdclitn., klg. netto
gruboziarnista....................złr. 1"92

Mekka armboka, prawd*, wybór. „ 1-70
Caba, wielkoziarn. najdelikat. „ 1*76
Coyloa płaztacyjna, ciemno-nie- 

bieika, wielkoziarnista . . . „ 
Lagzayra, zielona, przed.. . . „ 
Partaneo, zielona najdelik. . • , 
Psrłewi Costariea, zielona moc. „ 
Monado (Złota Jawa), bardzo sm. „ 
Parława Maalla, żółta, najdelik.

gruboziarnista.................. .....
Mokka ealpaka, żółta, ognista „
Jawa, najdel., jasno zara moc. „ 
Domingo, wielko-ziarn., wybo . „ 
Camplai , najdelikat., 'taotse,

bardzo dobra...............• • »
Mo I., najdel., wybór, moena . „ 
Jamnika, smakowita i mocna . „
■akia, arom. i moena . . . .  „
Afryk. Mokka parł., brnat. dobra „ 1’10 

Przy zamówienia w bal. orygm. pe 
50—60 kilogr. koleją 10 ent. na kilogr. 
taniej, oclone i franco do najbliższej 
dla odbiorcy stacji. 2454 1—0

O liw a sto łow a
najzupełu:~j czysta, z oliwek nizzej- 
skiob, lekko żółta, łagodna, słodka 5 
złr. 20 et. za 4 kilo netto, w dzbanu

szku blaszanym oeionym i franco.

Wino
najdelikatniejsze, bardzo stare, słodkie, 
mocne złr. 5'50, Laorhaa złr. 6'80, 
Sherry złr. 7-2C Frontlguau złr. 5 60, 
Madora złr. 5*20 «u atoli* złr. 5*20, 
Marsalla złr. 5-60, Yermath złr. 4-8o, 

ypryjskie złr. 4’40, wszystko to towar 
rstały i naturalny, w beczułeezkacb 4 

litrowyeh, oclony i firanko, pocztą 
za pobraniem bez żadnych zresztą wy

datków dla odbierającego.

R. HAITI, Tryesł.

1-66
1-62
1-58
1-54
1-50

1-46
1-42
1-38
1-36

1-28
1-22
118
1-14

która studjowała u sławuycb 
w Wiedniu

i ukończyła drezdeńskie konser
watorium z dyplomem,

otwiera 1. października
kurs sr.ewu solowego

w ©  L w o w ł e .
Wiadomość: Ulica Na Rurach 1. 5, 

I. piętro, drzwi nr. 5.

Fabrykant Fortepianów

przy ulicy Kościttszkl liczba 20, 
(kamienica Wgo Tarnawieckiego, w oficy

nach) we LWOWIE, 
dodejmuje się strojen ia , oraz wszelkiej 

reperacji fortepianów .
Zlecenia najwygodniej pod powyższym 

adresem kartką korespondencyjną.
U z n a n i e !  Najmocniej polecam 

wszystkim fortepianistom, którym na do
skonale wystrojonym fortepianie zależy, 
pana Macieja Przybylskiego, który nie- 
tylko w strojeniu życzeniom najzupełniej 
odpowie, lecz i wszelkie możliwe reperacje 
ako uczony fabrykant fortepianów najsu

mienniej wykona. 2427 1—3
Lwów, dnia 1. września 1835.

Karol MikuM w. r.

M e t i  troszKi jesienne
w ozdobnych koszach ręcznych, 5 kilo 
wagi, rozsyłam fran co do wszystkich 
stacyj pocztowych mcnarchji, za poprze- 
dnien przesłaniem za 5 centowym prze

kazem pocztowym złr. 1*30 za kosz.
Trzy kosze na raz złr. 3*40. Cenniki 

jabłek, serów, grzybów i rozmaitych deli
katesów na żadauie franco. 2333 6—7

EMIL C Z I6UR
w Jolsva n a  W ęgrzech.

szczepu włoskiego, eodzień świeże do kuracji

z Feslau A  EMU UttUUA £ £ £ £
Łaskawe zlecenia z prowincji nsŁntecznlam odwrotną pocztą.

WEYLA
f o t e l  o p a l a n y ,

Jeat aparatem _ najprakty
czniejszym kąpielowym. _— 
Bez kosztów i zachodu cie

lą kąpiel. 8000 sztuk jest już -w użytku.
~~ * . ___: i.: ! 111,ałwAoranAryczerpują<5e cenniki illuitrowane gratis.

L. W  E  Y  L ,
k. k. Priy.-Inhaber, Wien, WallflaohflMM 3, 
Wannen Dooche - Apparate, Closets, _ Ęis- 
kasten. Spła ;ić można także w miesię-
cznych ratach. 2512 1 0

f # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # • !
#

#
#0

#
#
•mmmmmm

|2S T  a j p r a ł s t ^ c z T i i e j s i z , ©

maszyny Ho wykopania kartoli

•mmmmm

p o l e c a j ą 2527 1—6

we L w o w i e ,  przy ulicy Gródcclci°j 1. 22.

Ilustrowane kataiogi gratis i franco. #  
# « ie e o e o e e < M M i# o o < H M H N N ie < M M m

Kto nie chce zapomnieć języka francuskiego lub chce się w nim wyćwiczyć, 
musi bezwarunkowo czytać dziennik francusl.i.

Ł E  D CN U BE ̂  * d e  Y le n n e ^
zastąpi każdy dziennik paryski, redagowany zajmująco, zawierający wszystkie 
nowości Wiednia i całego świata .. wychodzi od 14 lat każdej soboty. B̂5$? 

Abonuje się za przekazem:
Wien, Hewmńhlgasse 6. Półrocznie 3  zlr. 2524 1—6

Materje na ubiory
damskie i męskie,

tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu 
za złr. 4 '9 6  w. a. z dobrej wełny owczej ;

8 .—  ,  ,  ,  lepszej wełny owczej;
, 10’—  „ „ „ delikatnej wełny ow czej;

” .  I2’40 » ,  „ całk. delikatnej wełny owczej.
Pernwieny z wełny bardzo delikatnej w najmodniejszych ko

lorach, najświeższa nowość na ubrania damskie sukienne metr po 
złr. 2-20 i złr. 2-40.

Czarne palmerston-tricot, Czysta wełna owcza na paletoty 
zimowe damskie metr po 4  złr. Baje na płaszcze damskie od 
deszczu I suknie.

Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. —  Eleganckie ubiory, 
spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, commis» 
kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, pernwieny. 
doskingi. poleca:

Handel założony JAN STIKAROFSKY w roku 1866.

3.10 metrów
na

I jeden garnitur

S  Ił  ł a d .  f  a b r y  o z n y  w  B e r n i e .
i Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców nisfranko- 
wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.

Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. i natu
ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele resztek dłn-
g0$ci i  5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen

J  fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re
sztek wzorów nie można przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach nieby 
wkrótce nie pozostało i jest to 08ZU8twem, jeżeli firmy donoszą o 
wzorach resztek, są więc to wzory z całych sztuk sukna a nie z 
resztek, cel takiego postępowania zrozumiały.

Resztki niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze. 
Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgier

skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 2284 2—2'

Galicyjski Bank kredytowy
we Lwowie,

przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 3, 
w y d a j e  n a s t ę p u j ą c e

A S Y G N A T Y  K A S O W F j

Sfi 412°|o płatne w 60 dni po wypowiedzeniu, [tf
4% n n 30 „  „  „  M
Lwów dnia 1. stycznia 1885 r. 2013 22—0 H

(Przedri uie będzie płacony). X D 3 r r e 3 s c j s u

R esztki sukna
towaru prawdziwie berneńskiego metr po 1 złr. i wyżej. Próbek proszę żądać od 

T U C H F A R R IK S -N IE D E R U A G E  2501 1 -0  
„ Z u m  w e l s s e n  T .a m  111“ in R r t t n n .

0 ^ *  Ci pp. PP. krawcy, którzy życzą sobie bogato zaopatrzonych zbiorów 
próbek otrzymają takowe niefrankowane. "Wto*

o - z t j j i c  v  t s  s c x  
Zakład Zastawn czq i Kredytowy

JLwów, ulica Teatralna w gmachu teatralnym

udziela p o ż y c z e k  na z a s t a w y
a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców;
b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszelkich innych

przodmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu, tak nowych, jakoteż używanych;
c) papierów publicznych wartościowych,

według taryfy o 2°/0 zniżonej, od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stronom interesowanych, szczególnie P. T. 

kapców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 złr. na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniż nie należytości w sto
sunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania pożyczki.

M mii wkMi ta Książu ospćiości
począwszy od 1 str. w. a. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  @  o d . s t a . ,  
od dnia 1. listopada 1881 począwszy.

2 wrot wkładek do 100 złr. w. a. uiszcza się bez wypowiedzenia.
„ „ „ 230 „ „ „ z 10-dnicwem wypowiedzeniem,
s » » *00  „ „ „ z 20- „ B„ s » 1000 „ s f z 3u s s

Godziny urzędowo od 8.—12. w południs i od 3 . - 5 .  po południu.

Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 2443 1—0

Dyrekcja.

Choroby syfllttyczne 1 skórne,
ow rzodzenia, zap alen ia  i osłab ien ia  organów  płciow ych, 
zgubne sk u tk i nadużycia m łodoScl i t. p., leczy gruntownie o 
ile możności szybko bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zarę

czeniem najgłębszej tajemnicy.
Dotyczące ehoreby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet Ił. t, uporczywie 

trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.
Specjalista chorób syfllltycznych 1 skórnych

T -  K T T E P I E L ,
p rak t. lek arz m edycyny, chirurgii i a k u sze rji, upoważniony 

dyplomem c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
Ordynuje rat o od godziny 9. do 12. w potudnU i od 2. do 6. 

po południu przy ulicy Wałowej t  3, X. piętro.
Z powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego w<.hodu i wy- 

cho&u pacjenci nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfili- 

tycznych, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastoso- 
wyv-iłem w mej praktyce tylko te metodŷ  i od, lecznicze, które naj
ostrzejszą krytykę przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze 
uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesnasto letniej praktyki leczonych, 
d ąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z po- 
w iu zauiedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz natu- 
ri na że w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem 
tych,* którzy z powodu pozaplecznych i ‘ryg, własnej lekkomyślności, lub 
z innych przyczyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

rzeczonego świetnego rezultalu mojej metody I 
cznie i ta okoliczność, iż moich pacjentów ni( na nie

miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych nie nara- 
cm i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powiłanym

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultalu mojej metody leczenia 
przycżynia lę znacznie i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigd 
zbyt
aieL .  —  . . . .

zakładom, klinikom i t. p .? a wreszcie i tym Panom pozostawiam, :tórzy 
zapanowawszy raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno 
praktykującego lekarza zapoznaja i dla własnych ambitnych celów zdrowiem 
l czasem pacjentów dowolne s afują. 2502 1—0

f g a gh. G ł ó w n y

Skład fortepianów 
pianin i organów ,

jakoteż koncesjonowana

|  A |Ł  W S zko ła  m u zy c zn a
^  L  LUDWIKA MARKA

*'■' w Rynku 1. 9, I. piętro.
N au ka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach od po

czątków ,10 najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji 
1 histo.ji muzyki. D o sk ład u  n ad eszły  z najlepszych fabryk for- 
tepia y  MIGNTONT, które pod 10-cio letnią gwarancja jprzedaje i wypo
życza się Także poleca się ̂  takowe n a raty mięt czn e ol 15 złr. 
Nowe czdobne APOIiIiO pian in a i sławne amerykańskie ORGAN'1 
pokojowe i kościelne fabryki Estey di Co. 248! 2 6

Premjowane na wystawach światowych: 
w Londynie 1867, w Paryżu 1867, 
w W iedniu 1873, w Paryżu 1878.

f o x t e p i s u n . 3 r  a o e u  a r a . ± 3 7 -
dla Wiednia i dla prowincji

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e  i k r ó t k i e
jak r ,vuieź pian ina z fabryki na cały świat znanej flrmv eksportowej G ottfr, 
C r.unor, W ilh . M ayer re W iednin . po 380, 400, 450, 500, 550, 600. 650 złr.

Fortepiany innych firm 280—350 złr. 24G1 1—30
Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt v. A. Thierfelder, Wien, VII. Burggasse 71,

w  B u d a p e s z c i e ,

Specjalna fabryka
try  erów  i m łynów ,

poleca swoje 
T R Y B R Y

(do oddzielania wyki, groszku, konkolu i t. p. z pszenicy, żyta, jęczmienia 
i t. p.), premiowane na wystawie paryskiej 1878 roku, na wystawie .raiowej 
w P rzem yżln  1882 roku i t. d.; dotychczas przeszło 20.000 sprzedanych,

maszyny młynarskie, zupełne urządzenia 
i rekonstrukcje

młynów parowych i wodnych,
na mlewo kaszkowe i płaskie, podług sławnego węgierskiego systemu.

JMaszyny parow e
ze zmienną ekspauzją (Rider), nader mało pary potrzebujące, praktycznej 

i silnej konstrukcji. 2521 1—10

Sześć medali zasługi i dgplom uznania!
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNI? i TOALETOWE.
M A f & R A l i l H A  Skora sucha, szorstka i zgrubiała pod wpły- 
u u a u i l w j u u i a i  wom Hag ollny staje się miękką i‘ u„likatną. 
Maguolina usuwa ozerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znako- 

miłego środka 1 złr. 50 ent

O R I E N T A L I N A  c z y l i  P U D R  w  P Ł Y N I E
nadąje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża > konserwuje. Cena 1 złr.

O l p j p l r  t n n i n n w v  0C2y*zcza Jkórę, wzuaci..a i pobudza włosy do m e j  B K  tc t lllllU  w  y ; porostu — Flakonik 50 ent.

P o m a d a ,  c b 'n n W 9  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- x  u m a u d  O iim O W ct, padaniu włosów. — Słoik 80 ent

a  t o  łó ab -o  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łn- 
UUcl ^ W llh lŁ d ., pieżU| ożywia, utrwala barwę i ofrsk Flakon 80 ct.

Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba 
■ A ł i w l l  L i - I lU i  nawet dumą mężczyzny jest piękna i starań-

ani rękawiczek, ani 50 ent.

Olejek chino-taninowy. ,‘^ 1 “ ’. , " ^ “ ^ :
Sadkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 

ziałame. Jul po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 
prezerwatywa przeciw rypadaniu włosów i twerzenin lię łupieżu. —

Oena 1 złr. 20 ent.

Esencja miętusowa do płukania ust, £ g°0z prrẑ ;
ż w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa aa dziąsła 

i zęby. — Flakon 50 ent. 2438 1—0

Proszek roślim o-a lk a ficzn y^ ;JS r i™ ;tK .
sprowadzają ból i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ent.

J. IHNATOWIC^
we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika 1. Ł' 

ulica Halicka (róg W ałowej), Hotel Europejski (plac Marjacki). 
Filia w Krakowie, Sukiennice I. 20

WytUwoa i redaktor odpowiedzialny: Józef Laakownioki.


